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Podczas gdy imperializm USA knuje agresywne spiski Na drodze do dawnej śmielności

narody świata jednoczą się w walce o pokój
Wielkie manifestacje w Oslo i Paryżu

F OSLO (PAP). W Oslo odbył się w ielki wiec w obronie pokoju, na któ­
rym wystąpił przywódca partii komu nistycznej Norwegii, Loevlien. Mówca 
podkreślił doniosłą rolę Zw. Radzieckiego w wyzwoleniu krajów europej­
skich, w tej liczbie Norwegii, spod okupacji hitlerowskiej i zaznaczył, że 
W chwili, gdy imperializm amerykan ski zagraża pokojowi i knuje spiski 
agresywne przeciwko ZSRR, wszystki e narody, a z nimi i naród norweski, 
powinny zjednoczyć się z wielkim na rodem radzieckim i siłami postępo­
wymi na całym święcie w celu wzmo żenią walki o pokój.

Na wiecu wystąpili również przed- ' 
stawiciele partii komunistycznej Da­
nii — Larsen i partii komunistycznej 
Szwecji Ohman, którzy WYRAZILI 
CAŁKOWITĄ SOLIDARNOŚĆ ZE 
STANOWISKIEM LOEVLIENA.

We Francji
PARYŻ (PAP). 50 tys. mieszkańców 

Paryża wzięło udział w potężnej ma­
nifestacji w obronie pokoju, zorgani­
zowanej w welodromie zimowym.

Przemówienie wygłosił sekretarz 
generalny francuskiej partii komuni­
stycznej — Maurice Thorez, który po 
odczytaniu swej deklaracji i podkre­
śleniu jej znaczenia, poddał krytyce 
wywiad Queuille’a, udzielony agencji 
United Press“.

Z oszczerstw Queuille — oświad­
cza Thorez — wyziera strach przed 
ludem i próba przypisywania inter­
wencji ZSRR tego, co jest koniecz­
nym rezultatem ewolucji społecz­
nej i politycznej zarówno we Fran­
cji jak i we Włoszech: perspektywa 
bliskiej, prawdziwej demokracji. 
Queuille domagał się okupacji ame 
rykańskiej, aby ułatwić kapitali­
stom francuskim utrzymanie wła­
dzy nad naszym narodem i wciąg-

I

nlęcle go do wojny antyradzie­
ckiej.
Stwierdzając, że rząd francuski z 

rozkazu miliarderów amerykańskich 
odrzuca sojusz ze Zw. Radzieckim, i 
zastępuje go sojuszem z Niemcami 
zach. Thorez zapytuje gdzie tu u- 
względniono Interesy Francji. W żad­
nym punkcie globu ziemskiego — za­
znacza on — interesy Francji nie są 
sprzeczne z interesami Zw. Radzie­
ckiego.

Po napiętnowaniu rządowej akcji 
represyjnej Thorez stwierdził: 
„Gdyby rząd ośmielił się ścigać nas 
za nasze deklaracje, wypowiadają­
ce się przeciwko wojnie antyra­
dzieckiej, to tym samym przyznałby, 
że przygotowuje się do popełnienia 
zbrodni“.
Drugi mówca, przewodniczący ko­

munistycznej frakcji parlamentarnej, 
Jucques Duclos stwierdził, że naród 
francuski wypowiada się zdecydowa­
nie przeciwko rządowej polityce przy 
gotowań wojennych Policjanci i wię­
zienia NIE PRZESZKODZĄ NARO­
DOWI FRANCUSKIEMU WALCZYĆ 
O POKÓJ.

Dep. Cachin, redaktor naczelny 
.Humanite“ podkreśla, że przygoto-

wania do nowej wojny są zbrodnią. 
Zainstalowanie zagranicznego sztabu 
generalnego na terytorium Francji 
jest zdradą.

Po przemówieniach uczestnicy wie­
cu uchwalili rezolucję, w której w 
całej pełni aprobują deklarację Tho- 
reza.
W St. Zjednoczonych

NOWY JORK (Telepress). Amery­
kańska partia komunistyczna wydała 
oświadczenie, podpisane przez prze­
wodniczącego Fostera i sekretarza ge­
neralnego Dennisa.

Oświadczenie stwierdza, że komuni­
ści amerykańscy współpracować będą 
ze wszystkimi demokratycznymi siła­
mi świata, celem uniemożliwienia rea­
lizacji zamierzeń obozu imper^alistycz 
nego.

Komuniści w St. Zjednoczonych — 
brzmi dalej oświadczenie — z ra­
dością przyjęli oświadczenia Tho­
reza i Togliattiego, które stanowią 
poważny przyczynek 
trzymania pokoju na

W Austrii

ścigu za agresorem zajmie bazy w Ja­
ponii lub jak zachowają się wojska 
amerykańskie.

międzyiuroćowej reakcji
MOSKWA (PAP). „Izwiestia" w 

przeglądzie międzynarodowym piszą o 
wzmagającym się ruchu mas ludo­
wych, w szczególności w krajach mar- 
shallowskich przeciwko podżegaczom 
wojennym.

Na groźbę wojny — NARODY 
ODPOWIADAJĄ ZESPOLENIEM 
SWYCH SIŁ W WALCE O POKÖJ.

Jak wiadomo — pisze dalej autor — 
agresorzy przygotowują zdradzieckie 
plany przy akompaniamencie podsy­
canej przez nich histerii wojennej. 
Tym więcej gniewają ich oznaki osła­
bienia tej sztucznej atmosfery, tym 
większe spotyka ich rozczarowanie, 
gdy obserwują mężne stanowisko bo­
jowników o pokój. Szczególną złość 
międzynarodowej reakcji wywołuje 
wzmagająca się solidarność narodów 
z wielką ostoją pokoju — Zw. Radziec 
kim.

dla sprawy u- 
ś wiecie.

FI

Pomnik Kopernika w Warsza­
wie zostanie przeniesiony z 
cokołu do odlewni, odzie zo­
staną zatarte Siady okupacji 

4 wojny. U ąóry rusztowanie, 
u dołu rzeźbiarz Jerzy Choj­
nacki (na prawo) i majster 
odlewniczy Bolesław Mazurek, 
którym powierzono odnowienie 

pomnika.

IRO anglo-amerykańską agencją werbunkową
WIEDEN (Telepress). 

gan austriackiej partii

Wychodźstwo polskie we Francji 
manifestuje łączność z Ojczyzną 

Depesza do Prezydenta Bieruta

Centralny or- 
komunisty cz­

nej „Oesterreichische Volksstimme“, 
w artykule wstępnym stwierdza:

„Rząd austriacki próbuje przystą­
pić do zachodniego bloku wojenne­
go. Lud austriacki nie będzie jednak 
nigdy przelewał swej krwi za dola­
ry. W wypadku gdyby kraj nasz zo­
stał przez angloamerykańskich pod­
żegaczy wojennych wciągnięty w 
konflikt — naród austriacki, a szcze 
golnie klasa robotnicza, stanie po 
stronie Zw. Radzieckiego".

W Japonii

Przeciw repatriacji za pracą niewolniczą
opowiedział się Komitet Społeczny ONZ

Prezydent R. P Bierut otrzymał od 
Rady Narodowej Polaków we Francji 
depeszę następującej treści:

„Polacy zgromadzeni na obradach

Amerykańskie organizacje postępowe
do Prezydenta R.P.

„Grupa 65 przedstawicieli amery­
kańskich postępowych organizacji o- 
raz ruchu pracy w Chicago, zgroma­
dzona w Polskim Konsulacie Gene 
ralnym 26 lutego br. — z ckazji zje 
dnoczenia obu partii robotniczych w 
Polsce — przesyła Panu, Panie Pre 
zydencie, gratulacje oraz najlepsze ży­
czenia pomyślności i powodzenia dla 
Polski Demokratycznej i Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Ufamy, że to połączenie będzie 
podstawą do osiągnięcia pokoju. Pro 
szę przyjąć, Panie Prezydencie wyra 
zy najwyższego poważania.

Adwokat JOSEPH HELLMUTH: 
Przewodniczący Komitetu Organiza­
cyjnego“,

I Plenum Rady Narodowej Polaków 
we Francji przesyłają Ci, Obywatelu 
Prezydencie, wyrazy najgłębszej czci 
i uznania za Twą pracę i trud dla do­
bra Ojczyzny, za wspaniałe osiągnię­
cia Polski, pod Twoim przewodnic­
twem, w odbudowie i postępie.

Wychodźstwo polskie we Francji z 
dumą podkreśla swe głębokie i nie­
odparte przywiązanie do Ojczyzny, .a 
z serdeczną wdzięcznością odczuwa 
troskę i opiekę, jaką Rząd Polski Lu­
dowej otacza emigrację polską we 
Francji.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje z Tokio oświadczenie złożone 
przedstawicielom prasy przez general­
nego sekretarza japońskiej partii ko­
munistycznej Tokuda w związku z 
ostatnimi wypowiedziami Thoreza i 
Togliattiego.

Tokuda oświadczył:
Komuniści japońscy będą walczyć 

z każdym obcym mocarstwem, które 
by wtargnęło do Japonii. Jest zupeł­
nie oczywiste, że ZW. RADZIECKI 
NIE MA NAJMNIEJSZYCH AGRE­
SYWNYCH ZAMIARÓW WOBEC JA­
PONII.

Tokuda zaznaczył, że w Japonii nie 
ma jeszcze konieczności rozważania 
takich hipotetycznych zagadnień, jak 
np. problemu co należało by robić w 
wypadku, jeśli Zw. Radziecki w po-

NOWY JORK (PAP). Komitet społeczny ONZ zakończył dyskusję nad ’ 
sprawozdaniom Międzynarodowej Organizacji do spraw osób przesiedlo­
nych (IRO). Dyskusja wykazała, że IRO działała w sprawach, dotyczących 
rozmieszczenia osób przesiedlonych w sposób sprzeczny z zaleceniami Zgro­
madzenia Generalnego ONZ, które zalecało umożliwić tym osobom powrót 
do krajów rodzinnych.

■
jęcie najcięższych warunków. Ponad­
to werbuje się osoby przesiedlone do 
wojskowych i nawpół wojskowych or­
ganizacji, używanych do walki z ru­
chem postępowym. Majewski stwier­
dził że IRO zatrudnia na stanowiskach 
kierowniczych w swym aparacie wie­
lu zbrodniarzy wojennych, którzy po­
winni być oddani pod sąd i ukarani. 

Delegacja radziecka przedstawiła 
komitetowi- projekt' /ręzolpcji, która 
przewiduje zakaz agitacji i propagan­
dy, skierowanej przeciwko krajom, 
należącym do ONZ oraz przeciwko 
powrotowi do ojczyzny.

Jednocześnie delegacja radziecka 
proponuje zakazanie werbunku osób 
przesiedlonych do organizacji woj­
skowych i nawpół wojskowych, usu­
nięcie przestępców wojennych i o- 
sób, sprzeciwiających się wykonaniu 
uchwał ONZ z aparatu IRO i ze 
stanowisk kierowniczych w obozach

Wbrew zaleceniom, IRO przekształ­
ciła się w anglo-amerykańską agen­
cję, werbującą tanią siłę roboczą dla 
St. Zjednoczonych, W. Brytanii i in­
nych krajów.

Jedynie w ciągu drugiej połowy 
1948 r. IRO wysłałą do St. Zjedno­
czonych, W. Brytanii i Francji prze­
szło 139 tys. osób przesiedlonych. 
W tym samym czasie do krkjów ro­
dzinnych, za pośrednictwem tej or­
ganizacji, wyjechało zaledwie 4 tys. 
osób. Ze sprawozdania IRO wynika, 
iż w najbliższym czasie zamierza o- 
na skierować do USA, W. Brytanii 
i kilku Innych krajów 380 tys. osób. 
Przedstawiciel ZSRR, Majewski, 

przytoczył liczne dowody, że komisje 
i pracownicy IRO, którzy prowadzą 
werbunek osób przesiedlonych, UCIE­
KAJĄ SIĘ DO PRZEMOCY I O- 
SZUSTW w celu zmuszenia przesie­
dleńców do wyrażenia zgody na przy-

przesiedlonych, oraz uniemożliwie­
nie represji w stosunku do osób, 
wyrażających chęć powrotu do kra­
jów rodzinnych.
Zgodnie z projektem radzieckim, re­

patriacja wszystkich osób przesiedlo­
nych ma być zakończona w 1949 r.

Rezolucja delegacji ZSRR została 
poparta przez przedstawicieli Polski i 
Białorusi. Delegacja amerykańska u- 
czyniła wszystko, aby nie dopuścić do 
jej przyjęcia. W wyniku głosowania 
komitet uchwalił rezolucję francuską, 
aprobującą POLITYKĘ HAMOWA­
NIA REPATRIACJI i zalecającą IRO 
jedynie „rozmieszczenie“ osób przesie- 
Ig®® 1

W imieniu wychodźstwa polskie­
go we Francji delegaci ślubują Ci, 
Obywatelu Prezydencie, wzmożenie 
swych wysiłków dla jak najściślej­
szego związania emigracji polskiej 
z krajem i jak najwydatniejszej 
obrony dobrego imienia i godności 
Polski Ludowej na obczyźnie“.

Rozkwit kultury i dostatek - cechą wsi radzieckiej

Dwlegacja chłopów polskich na Ukrainie

irykonał uj lutym 
przemysł węgkwy

Polski przemysł węglowy wyko­
nał plan produkcji za luty br, w 
100,4 proc.

Najwydatniej pracuje w dal­
szym ciągu Chorzowskie Zjedno­
czenie Przemysłu Węglowego, w 
którym wydobycie wyniosło 1458 
kg na jedną dniówkę, tj. o 38 kg 
więcej, niż w styczniu.

Przyjęcie w Radzie Ministrów USRR
Wszyscy zwolennicy pokoju 
z entuzjazmem przyjęli deklarację Thoreza 
Komunikat Biura Francuskiej Partii Komunistycznej

PARYŻ (PAP) Biuro Polityczne publikańską działalność rządu, któ- 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
ogłosiło komunikat, który stwierdza, 
że deklaracja Thoreza spotyka się z 
entuzjastycznym przyjęciem wszyst­
kich zwolenników pokoju. Deklara­
cja Thoreza obaliła kłamstwa i hi­
pokryzję, którymi zasłaniają się w I czy wojennych, 
swoich zbrodniczych manewrach pod 1 
żegacze wojenni, siejąc wśród nich 
niepokój i wywołując ich wściek­
łość.

Biuro polityczne wyraża przeko­
nanie, że pogróżki i prowokacje, 
do których ucieka się rząd, 
dują zjednoczenie i akcję 
szerszych mas w obronie 
Biuro polityczne piętnuje antyre-

MOSKWA (PAP). Jak wiadomo, na 
delegacje chłopów polskich.

Ukrainie przebywały ostatnio dwie

spcwo- 
coraz 

pokoju.

Dygnitarze ateńscy
zdefraudowali 8 mild drachm

RZYM (PAP) Agencja Elefteri El- 
lada donosi, że w Atenach rozpoczął 
się proces przeciwko kilku wyższym 
urzędnikom rządu monarchistyczncgp 
1 przemysłowcom, którzy zdefraudo- 
wali około 8 miliardów drachm 
(1.200 tysięcy dolarów) pieniędzy 
państwowych.

Głównym oskarżonym jest prze­
mysłowiec Kanelopulos. W aferę są 
zamieszani amerykańscy urzędnicy 
cywilni 1 wojskowi.

Dziennik „To Vima“ podkreśla, że 
oskarżeni, by dokonać tak wielkiej 
defraudac i, musieli korzystać z pro 
tekcjl osób bardzo wysoko postawio­
nych i zaznacza, że pewne nici afe­
ry prowadzą do ministra finansów 
rządu ateńskiego Ohelmisa. Niektó­
rzy z oskarżonych byli także w ści­
słym kontakcie z ministrem spraw 
zagranicznych Tsaldariscr'

ry zabronił manifestacji kobiet w 
dniu 6 marca z pogwałceniem posta 
nowień konstytucji. Masowym udz:a 
łem w w’ecu na stadionie Bouffallo 
kobiety dowiodą swojej niezłomnej 
woli p< krzyżowania planów podżega-

Biuro Polityczne oświadcza, że wy 
bory samorządowe odbędą się pod 
znakiem walki o wolność. Będzie o- 
na połączona z energiczną akcją 
wszystkich pracowników w obronie 
wysuniętych żądań.

Biuro Polityczne stwierdza, że 
rząd niepokoi się o zdrowie zdraj­
cy Petaina, a jednocześnie wszczy 
na postępowanie sądowe przeciw­
ko pismu „France d'Abard“, które 
było podczas okupacji pismem 
wolnych strzelców i partyzantów.

Pierwsza delegacja, złożona z 24 
osób, przybyła do Kijowa 14 lutego 
b.r. Była ona obecna na konferencji 
przodowników rolnych Ukrainy, któ­
ra w imieniu chłopów kołchozów u- 
kraińskich wystosowała list z po­
zdrowieniami do chłopów Polski Lu­
dowej.

Następnie goście polscy zwiedzili 
kołchozy i stacje maszynowo-frakto- 
rowe Ukrainy, zapoznając się z osią­
gnięciami ukraińskiej gospodarki 
rolnej.

27 lutego do Kijowa przybyła dru­
ga delegacja chłopów polskich w licz­
bie 165 osób.

Rada Ministrów Ukrainy radzie­
ckiej wydała na cześć obu delegacji 
przyjęcie.

Gości polskich powitał przewodni­
czący Rady Ministrów Ukraińskiej 
SRR Korotczenko.

W osobach Waszych, Drodzy Go­
ście — mówił premier — witamy 
sąsiedni zaprzyjaźniony naród sło­
wiański. Za Waszym pośredni-

Znani i wybitni hitlerowcy
na liście „powierników“ Zagłębia Ruhry
Pumo waszyngtońskie wzywa da ratowania pjzorćw

WASZYNGTON (obsł. wł.). Usiłują- - kę w Niemczech, jako „dostarczającą 
cy uchodzić za postępowy, dziennik 
„Washington Post“ donosi, że władze 
niemieckie w Bizonii przedstawiły ge 
nerałowi Clay'owi lisię „powierni­
ków“ mających zarządzać przemy­
słem Ruhry. Na liście tej figuruje 
między innymi Güenther Sohł. dyre­
ktor zakładów Kruppa i kierownik 
niemieckiego przemysłu stalowego w 
czasie wojny, osławiony Dinkelbach 
główny doradca Hitlera w dziedzinie 
produkcji metali nieżelaznych i im 
podobni.

Dziennik, który już od dawna oce­
nia negatywnie amerykańską polity-

argumcntów propagandzie komunisty 
cznej w Europie“ wyraża pobożną na 
dzieję, że gen. Clay nie zaakceptuje 
przedstawionej mu li9ty.

W związku z tym „Washington 
Post“ zwraca uwagę na klauzulę po­
rozumienia londyńskiego z grudnia 
ub. roku z solenną obietnicą, że „nikt, 
kto pomagał Hitlerowi nie otrzyma 
kierowniczego stanowiska w Zagłębiu 
Ruhry“. Konkludując dziennik pisze, 
że zaakceptowanie listy przez Clay‘a 
oznaczałoby „jaskrawe pogwałcenie 
tej klauzuli“. O sancta aimolicilas! 
(Ó święta naiwność*'

ctwem przesyłamy mu szczere naj­
lepsze życzenia sukcesów w dziele 
dalszego budownictwa nowej De- 
mokratyczno - Ludowej Rzeczypo­
spolitej Polskiej, na której czele 
stoi Prezydent Bolesław Bierut.
Mam nadzieję — powiedział pre­

mier Korotczenko — że w czasie po­
bytu na Ukrainie delegaci polscy 
przekonają się naocznie o wyższości 
socjalistycznego systemu gospodarki 
rolnej.

Z kolei przemawiał przewodniczą­
cy pierwszej delegacji chłopów pol­
skich — Brzoza.

Stwierdził on, że delegaci chłopów 
polskich nigdy nie zapomną niezwy­
kle serdecznego, prawdziwie brater­
skiego przyjęcia, jakie zgotowano 
im na Ukrainie. Wyrąził podziw dla 
wspaniałych sukcesów budownictwa 
socjalistycznego w miastach i wsiach 
radzieckiej Ukrainy.

Kończąc, mówca stwierdził, że'po 
powrocie do kraju delegaci polscy 
wykorzystają niezmiernie cenne do­
świadczenia wyniesione z wizyty.

Następnie przemawiała Wanda Wa­
silewska. Mówczyni stwierdza m. in.:

„Otwarto przed Wami szeroko go­
ścinne podwoje radzieckiej Ukrainy. 
Sami widzicie wieś radziecką, roz­
kwit kultury, dostatek, widzicie, że 
przed ludźmi pracy otwarte są tu 
wszystkie drogi.

Jestem głęboko przekonana, że 
Polska, którą wyzwolili krwią wła­
sną żołnierze radzieccy, stworzy 
nową wieś i nowego chłopa — cliło 
pa gospodarza, chłopa obywatela, 
chłopa, przed którym otwarte 
wszystkie drogi“.

Puwrśt pierwszej delegacji
3 bin powróciła do Warszawy

osobowa delegacja polska, która bra­
ła udział w Kongresie Przodowników 
Pracy Kołchozów ukraińskięh.

Członkowie delegacji są zachwycę-

ni niezwykle wysokim poziomem kul 
tury rolnej w Zw. Radzieckim.

Delegaci przywieźli z sobą wiele 
upominków od chłopów ukraińskich.

Oyosis/o 
ministra Forrestala

WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Truman oświadczył na konferencji 
prasowej, że przyjął dymisję Jamesa 
Forrestala ze stanowiska ministra 
wojny USA, mianując na jego miej­
sce Louisa Johnsona.

Johnson był ministrem wojny w rzą 
dzie Roosevelta.

Knowonia Tannera w Finlandii
Reakcja fińska zapomniała o lekcji historii?

MOSKWA (PAP) „Literaturnaja 
Gazeta“ stwierdza, że fiński zbrod­
niarz wojenny Tanner, który niedaw 
no został wypuszczony z więzienia 
za protekcją swojego kolegi, obecne 
go premiera Finlandii Fagerholma, 
zabrał się już do czynnej działalno­
ści politycznej. W chwili pojawienia 
się Tannera na widowni politycznej 
Finlandii — pozycja obecnego pre­
miera Fagerholma pogorszyła się 
znacznie.

Fagerholm, jak pisał szwedzki 
dziennik „Dagens Nyheter“ oraz a- 
merykański „New York Herald Tii- 
bune“ u,waża, iż Finlandia należy do 
bloku antyradzieckiego i powinna 
przystąpić do agresywnego bloku pól 
nocno - atlantyckiego, choć nie wy­
powiada tego otwarcie. Polityka rzą 
du Fagerholma przyczyniła się już 
do poważnego pogorszenia sytuacji 
wewnętrznej, w wyniku czego par- -------------«urpTT;:-

tia agrarna pod presją szerokich 
mas chłopskich odmówiła mu ostat­
nio poparcia.

„Literaturnaja Gazeta“ stwierdza, 
iż rząd Fagerholma, który uratował 
się jedynie dzięki głosom najskraj" 
niejszej reakcji w parlamencie, ma 
być wkrótce skompletowany nowy­
mi ministrami z szeregów partii kon 
serwatywnej. W ten sposób władza 
dostanie się do tych samych rąk, 
które już dwukrotnie doprowadziły 
Finlandię do katastrofy.

Reakcja — konkluduje „Litera­
turnaja Gazeta“ — oczekuje jedy­
nie dogodnej chwili, by przystą­
pić do realizacji swych nikczem­
nych planów. Należy jednak spo­
dziewać się, że naród fiński nie 
pozwoli reakcjonistom fińskim z 
Tannerem na czele zrealizować ich 
zbrodniczych planów.

Częste narady Trumana
nad ciężką sytuacją gospodarczą USA

(PAP) Wydział

są
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WASZYNGTON 
prasowy Białego Domu potwierdził 
w oświadczeniu złożonym prasie, że 
prezydent Truman odbywa estatnio 
częste narady z przedstawicielami 
wielkich banków i przemysłowcami, 
omawiając gospodarczą sytuację Sta 
nów Zjednoczonych.

Poza tym minister skarbu Snyder 
również omawiał na konferencji pra 
sowej zagadnienia gospodarcze z o- 
becnymi dziennikarzami. Snyder u- 
siłował utrzymać dyskusję w tonie 
optymistycznym, jednakże gdy jeden

z dziennikarzy poprosił ministra o 
skomentowanie oświadczenia jedne­
go z dyrektorów towarzystwa kole­
jowego. że „Stany Zjednoczone wcho 
dzą w okres depresji gospodarczej“ 
— Snyder odmówił wsżelkich wyjaś­
nień.

Zastępca przewodniczącego Rady 
Gospodarczej przy prezydencie Tru- 
manie — Keiserling także odmówił 
wyjaśnień i komentarzy na konfe­
rencji prasowej w sprawie wzrostu 
ilości bankructw i spadku produkcji 
w różnych gałęziach przemysłu ame­
rykańskiego

■WO,4 proc, planu
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KRÓTKIE SPIĘCIA

Nie martwmy się 
o gen. Marshalla

Pamiętamy, że nieodżałowany mi­
nister Marshall przestał być mini­
strem na skutek „złego stanu zdro­
wia“.

„Złego“ — to zbyt mało. Na skutek 
— „fatalnie podkopanego, zrujnowa­
nego i zniszczonego“ stanu zdrowia.

Czemu, swego czasu kwieciście 
współczuł sam prez. Truman.

Depesze właśnie doniosły, iż b. mi 
nister Marshall powraca do czynnej 
służby wojskowej.

Zbyt wątły by udżw gnać politykę, 
w której odniósł tak iiczme i „bez pre 
cedensu w historii“ sukcesy — Mar­
shall okazał s>ę dostatecznie silny, by 
pełnić wyczerpujące obowiązki czyn­
nej służby wojskowej

Nie martwmy się Seź 
o gen. Dra per a

w nieco trudniejszej sytuacji zna­
lazł się gen. Draper, amerykański wi 
ceminister wojny.

Podał się do dymisji, i prez. Tru­
man poskąpił mu nie tylko zwyczajo 
wego listu z podziękowaniem za „cen 
ną współpracę“, ale nawet kilku — 
nie mniej zwyczajowych—słów współ 
czucia w związku ze „stanem zdro­
wia“.»

Fatalnie się to wszystko składa. 
Nie ciesząc się „złym stanem zdro­
wia“, gen Draper jest niezdolny do 
czynnej służby wojskowej w armii 
USA. W polityce zaś już robił. Więc 
dokąd teraz?

Gen. Draper mógłby się powołać 
na wybitne zasługi, ale wątpić nale­
ży, czy zechce je wyszczególnić w ca­
łości.

Był doradcą ekonomicznym gen. 
Clay‘a, później, jako wiceminister 
wojny, bezpośrednim przełożonym 
Clay‘a. Był współtwórcą amerykań­
skiej polityki w Niemczech i przed­
stawicielem tej samej „orientacji“, 
co gen. Clay — dotychczasowy, choć 
też nieco zachwiany („na własne żą­
danie“) amerykański gubernator w 
Niemczech

Ale to wszystko furda: gen. Draper 
był przed wojną współwłaścicielem 
potężnego koncernu bankowego „Dil- 
lon & Read“! I w tym właśnie cha­
rakterze utrzymywał w Berlinie czę­
ste, ożywione i wielce zyskowne kon­
takty z pewnym wybitnym oficerem 
SS, Herr Kreuterem

Co więcej: gen. Draper te kontakty 
towarzysko-handlowo-ideologiczne za­
chował i kultywował również i po 
wojnie, umieszczając SS-mana Kreu- 
tera w amerykańskim zarządzie woj­
skowym w Niemczech.

Nie martwmy się tedy o’b. wicemi­
nistra gen. Drapera.

Ma do CZEGO („Dillon & Read“) 
i do KOGO (SS-Kreutery) wrócić.

SŁAW

w Moskwie

Kary śmierci dla osk. Malolepszeg o orarz księży Łososia 1 Ortotoiwskieg<\ 
zaś dwunastu lat więzienia dla ks. F arysia, zażądał rzecznik oskarżenia 
w procesie przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Łodzi.

Prokurator powiedział, że zbyt czę­
sto zasiadają na ławach oskarżonych 
bandyci i ich poplecznicy w sutan­
nach, aby przechodzić obojętnie wo­
bec tych faktów. Cytując fakty ostat­
nich procesów, przedstawiciel urzędu 
prokuratorskiego podkreśla, iż prze­
stępstwa, które ciążą na oskarżonych 
w tym procesie, są przejawem toczą­
cej się walki klasowej.

Działalność Małolepszego inspiro­
wana przez międzynarodowy i rodzi­
my kapitał, zwraca się nie tylko 
przeciwko tym robotnikom i chło­
pom, którym przypadł w udziale za­
szczyt noszenia munduru oficerskie­
go lub opaski Ormowca. Kieruje się 
ona przeciwko biednym i niezamoż­
nym chłopom, którzy w walce o so­
cjalizm są naturalnym sprzymierzeń 
eam proletariatu.
132 rabunki udowodnione bandzie 

„Murata“ świadczą o tym, że dobrze 
on rozumiał i wypełniał instrukcje 
swych wysokich mocodawców. Zbrod 
nicza ręka „Murata“ skierowana jest 
przeciwko działaczom oświatowym, 
społecznym i politycznym.

Prokurator przypomina, iż w archi­
wum bandy znaleziono pokwitowania 
na .dobrowolne ofiary, składane przez 
kapitalistów wiejskich. Bogaci chłopi 
są ponadto tą kadrą, na której „Mu­
rat" buduje swą siatkę wywiadowczą. 
Oni dają żywność i schronienie ban­
dzie „Murata“, dostarczają jej wia­
domości radiowych, zaś sklepikarze u- 
dzielają „Muratowi“ lokalu na kon­
spiracyjne spotkania.

Trzeba z tego- miejsca powiedzieć — 
oświadczył dalej prokurator — że nie 
walczymy z religią, a cała nasza po­
lityka od zarania niepodległości dowo­
dzi tego wyraźnie.

Cytując wypowiedzi polskich mę­
żów stanu o całkowitej swobodzie 
wyznań religijnych i nie mieszaniu 
się do wewnętrznych spraw ko­
ścioła. prokurator stwierdza jednak, 
źe państwo polskie nie pozwoli, aby 
reakcyjna część duchowieństwa, wy 
korzystając religijne uczucia ludzi 
wierzących, atakowała państwo lu- 

, dowe, tak jak to zostało ujawnione 
w toku bieżącego procesu, czy t-eż 
spraw poprzednich.
Ks. Faryś spokojnie dyskutował z 

bandą o jej sprawach organizacyj-

i

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzienni­
karzy R. P. przyjął uchwałę w spra­
wie prześladowań dziennikarzy demo­
kratycznych i prasy demokratycznej 
we Francji, następującej treści:

„Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzienni­
karzy R. P. z najgłębszym oburzeniem 
przyjął wiadomość o stale wzrastają­
cej fali prześladowań dziennikarzy 
demokratycznych i prasy demokra­
tycznej we Francji.

Bezprawne rewizje i zamykanie 
lokali redakcyjnych pism robotni­
czych i postępowych, próby zastra­
szenia dziennikarzy demokratycz­
nych groźbami represji, są jednym 
! objawów reakcyjnej polityki, go- 
Izącej w najistotniejsze interesy na 
rodu francuskiego. 
Francja chciałaby 

represji, siły i gwałtu 
nię publiczną Francji
ród francuski do uległości wobec a- 
wantumiczych planów jego zaocea­
nicznych mocodawców.

Dziennikarze polscy, którzy z praw 
dziwą sympatią śledzą walkę, jaką 
prowadzi naród francuski i wolna 
prasa francuska przeciw tym agre­
sywnym planom, protestują przeciw 
zamachom na wolność słowa we 
Francji.

Dziennikarze polscy nie mają żad­
nych wątpliwości, że w tej walce na­
ród francuski i wolna demokratyczna 
prasa francuska, ostatecznie zwy­
ciężą“.

nych i finansowych. On to zadenun- 
•cjował przed „Muralem“ ujawnionych 
członków bandy, biorąc na siebie 
część odpowiedzialności za śmierć 
tych zgładzonych przez bandytów lu­
dzi.

Ks. Ortotowski nienawidzi powszech 
nej organizacji „S. P.“ Kiedy skrom­
ny nauczyciel nie uląkł się jego prze­
mocy, ale podjął walkę z zacofaniem 
i ciemnotą, ks. Ortotowski ucieka się 
do pomocy bandytów, nakazując im 
zamordowanie dwojga niewygodnych 
ludzi.

Ks. Łosoś przekazał bandycie pole­
cenie zamordowania innego niewinne­
go człowieka. Prowadził on nasłuch 
radiowy dla bandy i stawiał przed 
oczami bandytów perspektywę wojny, 
w celu zachęcenia ich do dalszej dzia­
łalności. Każde z zabójstw, jakie ban­
da ma na sumieniu, obciąża również 
i tego oskarżonego, chociaż alet oskar­
żenia precyzuje tylko jedną zbrodnię.

„Domagam się 3 wyroków śmier­
ci — kończy prokurator — nie tylko 
w imieniu mas pracujących,. któ­
rych interesom oskarżeni zagrażali, 
nie tylko w imieniu władzy i spra- 
wiedłiwości, ale także w imieniu 
pomordowamych i ich bliskich, któ­
rzy po nich pozostali, domagam się 
kary wielkim głosem cierpienia, 
przelanej krwi i ciągle jeszcze nie- 
obeschniętych łez“.

Przemówienia oWców
Po przemówieniach oskarżycieli pu­

blicznych, głos zabierali obrońcy po­
szczególnych oskarżonych.

Obrońca osk. „Murata“ wskazuje, iż 
Małolepszy był inspirowany przez 
podżegaczy, wrogów Polski Ludowej 
działających z reakcyjnych ośrodków 
za granicą, bogaczy wiejskich i reak­
cyjnej części kleru, która miast uczyć 
haseł i praw rełigii dla celów likwi­
dowania band używała swych wpły­
wów w przeciwnym kierunku.

Obrońca osk. ks. Ortotowskiego, pod­
kreślając całkowite przyznanie się do 
winy podsądnego, prosi sąd o daro­
wanie życia oskarżonemu, aby mógł 
popełnione winy zmazać pozytywny­
mi czynami dla kraju.

Obrońca osk ks. Łososia podaje 
w wątpliwość całkowitą świadomość 
oskarżonego.

Obrońca osk. ks. Farysia podkreśla, 
że oskarżony przeżywa bardzo ciężko 
swoje przewinienia, dając tego dowód 
swym pełnym przyznaniem się do kon 
taktów i jasnym naświetleniem sytua­
cji.

Ostatnie słowo oskarżonych
Osk. „Murat“ — Małolepszy w ostat­

nim słowie przyznaje się w całej roz­
ciągłości do popełnionych zbrodni.

„Roolaiłean krew bratnią — stwier­
dza — jestem Kainem. Apeluję do 
wszystkich. którzy jeszcze błądzą, 
aby wychodzili z podziemia, aby 
przyszli do majestatu Rzeczypospo­
litej, odpokutowali swe winy i sta­
nęli w szeregu tych, którzy od prze­
szło lat czterech budują lepszą przy­
szłość Ojczyzny".
Osik. Łosoś stwierdza, że zdaje so­

bie całkowicie sorawę ze swej winy.
Przyznaje, iż bezpośrednio przy­

czynił się do śmierci człowieka, któ­
ry pracował dla dobra Ojczyzny, 
zbrodni swych żałuje i prosi sąd o 
darowanie mu życia.

Ks. Ortotowski w ostatnim słowie

mówi: ,,Z największym żalem i skru 
chą pragnąłem 1 pragnę wyznać swą 
winę, za którą w części jednak po­
noszą odpowiedzialność ci, którzy nie 
pozwalali mi pracować dla dobra Oj 
czyzny, a nawet chociażby pozytyw­
nie ustosunkować się do przemian, 
dokonanych w Polsce. Brałem—mó­
wi — przykład z nauk starszych hie­
rarchią kościelną i doświadczeniom. 
Dziś ponoszę za to odpowiedzialność! 
Z tego miejsca apeluję do wszystkich 
kapłanów.

Z tego miejsca apeluję do wszyst­
kich kapłanów, aby zbrodnie publicz­
nie potępiali z ambon .i uczciwie pra­
cowali dla dobra Polski“.

Osk. ks. Faryś przyznaje, że jest 
winny, czuje się przestępcą wobec 
prawa i prosi o wyrok, który umożli­
wiłby mu naprawienie zda.

MOSKWA (PAP). Dnia 3 b.m. przy 
była do Moskwy rządowa delegacja 
koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej z premierem Kim Ya 
Senem i ministrem spraw zagranicz­
nych Pak Hen Enem na czele.

3 tys. uczonych kandyduje
do Nagród Stalinowsk ch

MOSKWA (PAP). 1 b.m odbyło się 
plenarne posiedzenie Komitetu Na­
gród Stalinowskich który rozpoczął 
rozpatrywanie prac naukowych, 
przedstawionych do uzyskania tych 
nagród w r. 1948.

Jak wynika ze sprawozdania 3.000 
radzieckich uczonych zgłosiło do ko­
mitetu 864 prace czyli o 100 więcej 
niż w r. 1947.

I Wśród zgłoszonych prac znajdują 
i się 224 rozprawy i 840 wynalazków.

By zadowolić kapitalistów amerykańskich
rząd Queuille'a chce oddać Włochom przyznaną Francji

przy pomocy 
okiełznać opi- 
i zmusić na-

ar Boritowścz
u min. Cierne ntisa

PRAGA (PAP). Minister spraw za­
granicznych, dr Clementis, przyjął 2 
bm. nowego ambasadora RP. w Cze­
chosłowacji Leonarda Borkowicza, 
który wręczył mu kopię listów uwie­
rzytelniających.

STRAJK GŁODOWY Grecja i Bułgarią 4 in- WIĘŻNIÓW - ' ■ ■ ■ . ■
POLITYCZNYCH

ATENY. W więzieniu 
na wuspie Korfu doko­
nano egzekucji 5 patrio­
tów greckich, bojowni­
ków ruchu oporu z czą- 
sów okupacji hitlerow­
skiej. Na zńak protestu 
przeciwko tej. nowej 
zbrodni pozostali więź­
niowie ogłosili strajk gło 
dowy.
SZEF
NY" 
DO
WIEDEŃ. ............ ,___

partia ludowa wysunęła 
kandydaturę .znanego pi 
sarza hitlerowskiego Han 
sa Steina her a w nadcho 
dzącyoh wyborach par­
lamentarnych. Przed dru 
ga wojna światową Hit­
ler mianował go szefem 
wydziału do spraw Niem 
ców zagranicznych i póź 
niej szefem „piątej ko­
lumny" w Europie.

4 INCYDENTY NA 
GRANICY BUŁGAR - 
SKO - GRECKIEJ
SOFIA. Oddziały woj­

skowe i samoloty rządu 
ateńskiego sprowokowa 
ły na granicy między

..PIĄTEJ KOLUM 
KANDYDATEM 
PARLAMENTU

Austriacka

cydenty w ciągu ostat­
nich 10 dni lutego br.
ZAKOŃCZENIE DOCH O

DZEŃ PRZECIWKO 
ZAMACHOWI NA 
TOGLIATTTEGO 

RZYM. 2 bm. zakoń­
czano dochodzenia prze­
ciwko studentowi Anto­
nio Palante, który Uf 
lipca ub. roku dokonał 
zamachu na sekretarza 
generalnego komunisty cz 
nej partii Włoch — To- 
q l M t ti‘ ego. Zamac h owie c 
stoi pod zarzutem usiło- 
wanego zabójstwa z pre 
medytacją. Proces odbę­
dzie się przypuszczalnie 
w maju lub w czerwcu.
100 OFIAR EKSPLOZJI 

W FABRYCE 
AMUNICJI

STAMBUŁ. Wyleciała 
tu w powietrze fabryka 
amunicji. W katastrofie 
zginęło 20 robotników, a 
80 odniosło ciężkie obra­
żenia.
PRAGA — W DARZE 

WARSZAWIE 
PRAGA. Centralna Ra 

da Narodowa Pragi wez­
wała podległe jej miejsco 
we rady narodowe do zor 
ganizowania w czasie

„Tygodnia Przyjaźni Pol 
dko - Czechosłowackiej" 
zbiórki pieniężnej pod 
hasłem „Praga i Rady 
Narodowe w Czechosło­
wacji — Warszawie". Na 
fundusz ten praska rada 
narodowa ofiarowała 
kwotę 500 tys. koron.

TRZY MILIONY ZWIAZ 
KOWCÖW W CSR

PRAGA. Od lutego ro­
ku ub. wstąpiło w szere­
gi związków zawodowych 
w Czechosłowacji — 963 
tys. nowych członków. 
Obecnie czechosłowackie - 
zw. zaw. liczą, ponad 3 
miliony członków.
ŁYŻWY SPRZED 3.000 

LAT
MOSKWA. W Moskwie 

rozpoczęła się sesja wy­
działu historycznego Aka 
demii Nauk ZSRR, któ­
ra rozpatruje wyniki pra 
cy Jt5 radzieckich ekspe 
dycj-i archeologicznych z 
r. ub. W związku z sesją 
zorganizowano wystawę 
wykop a lisk, zna leżionych 
przez ekspedycje. Wśród 
eksponatów znajdują się 
m. in. łyżwy z kości koń­
skich sprzed 3.000 lat, 
znalezione nad rzeką To­
bol.

marionetkę monopoli naftowych
Anglia od dawna już przekształciła 

Iran w swój „rezerwat“. Imperia­
lizm brytyjski, który przez całe dzie­
sięciolecia gospodarzył w tym kraju, 
stworzył też w Iranie swą własną a- 
genturę. Grupuje się ona wokół „An- 
glo-Irańskiego Towarzystwa Nafto­
wego“. Drugą forpocztą imperializmu 
brytyjskiego w Iranie jest bank Sza- 
chinszachski, który podobnie jak 
„Anglo-Irańskie Towarzystwo Nafto­
we“ znajduje się całkowicie w rękach 
angielskich.

Angielskie Towarzystwo Naftowe 
wyciska rocznie z Iranu przeszło 20 
milionów ton ropy naftowej.

Imperializm brytyjski wydaje ol­
brzymie sumy na przekupywanie po­
trzebnych mu dla utrwalenia władzy 
brytyjskiej w Iranie ludzi. Na utrzy­
maniu Anglii znajduje się nie tylko 
wielu irańskich policjantów i urzęd­
ników, lecz również kilku gubernato­
rów. posłów do Medżlisu (parlamen-

Stkimi przedsiębiorstwami i organi­
zacjami o znaczeniu wojskowym. Za­
częto też budować w Iranie lotnicze 
bazy wojskowe USA/

W Iranie, podobnie jak na całym 
Bliskim Wschodzie, toczy się zacięta 
bitwa konkurencyjna między impe­
rializmem 
skim.

Walce tej 
wokacje i 
wszelkich podstępów i tricków jakie 
stosuje Anglia, musi ona oddawać 
jedną za drugą pozycję silniejszemu 
partnerowi.

Koncerny amerykańskie „Standard 
Oil of New Jersey“ oraz „Soccony 
Vacuum“ skłoniły Anglo-Irań9kie To­
warzystwo Naftowe do odstąpienia 
im wydobycia ropy naftowej. 
Stopniowo Amerykanie zaczęli zwięk 
szać swoje udziały i obecnie otrzy­
mują 40fl/o ropy naftowej Anglo-Irań- 
skiego Towarzystwa Naftowego.

By móc przekształcić Iran w swą 
kolonię, monopoliści amerykańscy o- 
praoowall tak zw. „plan siedmioletni 
gospodarstwa narodowego, którego

(Od własnego korespondenta w Paryżu)
Traktat pokojowy z Włochami przyznał Francji m. in. płaskowzgó. 

rze na Mont Cenis (Plateau Mont Cenis), na którym znajduje się ważna 
stacja elektrowni wodnej, zaopatrująca w energię liczne zakłady prze­
mysłowe Piemontu i Ligurii (północno-zach. Włochy).

W zakładach tych zainwestowały 
znaczne kapitały różne spółki ame­
rykańskie, które — nie chcąc płacić 
Francji za dostarczaną energię elek­
tryczną — poczęły od 1948 r. wywie 
rać silny nacisk na Departament Sta 
nu, aby „skłonił“ p. Bidault, ówczes 
nego ministra spraw zagr Francji, 
do przeprowadzenia odpowiedniej 
„korektury“ granicy fra.reusko-wło- 
skiej. Na „State Depaiiment“ naci­
skał również w tym samy sensie a_ 
merykański kardynał Speilman, do 
którego w tej sprawie, tak mało jak 
widać związanej z ziemskimi intere 
sami, zaapelowały koła watykańskie.

Zjednoczone wysiłki spółek ame­
rykańskich, Watykanu, kardynała 
Spellmana i Departamentu Stanu o- 
kazały się skuteczne — i już w lip_ 
cu 1948 r. został zawarty układ Bi­
dault — Quaron-i, który przewidywał 
sprzeczną z traktatem pokojowym 
„korekturę“ granicy francusko.włos

ki ej. Plateau Mont Cenis — wraz z 
elektrownią — miał być przyznany 
Włochom, ściślej, amerykańskim wła- 
cicielom zakładów 
Piemontu i Ligurii.

Jednakże nawet 
większość komisji 
cznych francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego nie ośmieliła się — 
w obawie przed opinią publiczną

przemysłowych

proamerykańska 
spraw zagrani-

— zatwierdzić układu Bidault —- 
Quaroni, i w grudniu ub. roku u- 
kład ten odrzuciła.
Koła dobrze poinformowane twier 

dzą wszakże, że premier Queuille i 
obecny minister spraw zagranicznych 
Schuman nie porzucili „wytycznych" 
b. ministra Bidault i by zadowolić 
swoich zaatlantyckich mocodawców 
— nadal forsują przekazanie Plateau 
Mont Cenis formalnie Wiechom, fak­
tycznie kapitałom amerykańskim, za 
inwestowanym we Włoszech północ­
no-zachodnich.

Jest to jeszcze jedna ilustracja 
„patriotyzmu“ obecnego rządu fran­
cuskiego.

Zwolennicy polityki blokówchcą zaprzedać interesy Danii
s a ’ * a

KOPENHAGA (PAP). Dziennik 
„Land og Folk“ poddaje krytyce sta­
nowisko premiera Hettofta w spra­
wie udziału Danii w pakcie atlanty­
ckim.

Domagamy się od rządu — pisze

| „Land og Folk“ — odpowiedzi na na­
stępujące pytania:

ICzy rząd zamierza współpraco­
wać z siłami zbrojnymi USA?

2 Czy rząd zamierza odrzucić wszel 
kie żądania amerykańskie w 

sprawie baz?

3 Czy rząd zamierza domagać się 
likwidacji baz amerykańskich w

Korespondenci i many był zupełnie ruch przeładunko- LONDYN (PAP), i 
Reutera donoszą, iż huragan, który 
zanotowano w różnych częściach 
świata, spowodował poważne straty.

W Anglii straty materialne sięgają 
1 miliona funtów szterlingów. W Bel­
gii w czasie zamieci śnieżnych zginę­
ło 6 osób.

We Francji południowej huragan 
uszkodził liczne gmachy i wywoła! 
straty w drzewostanie. We Włoszech 
zanotowano wielkie opady śnieżne.

Nad Australią przeszedł cyklon z 
szybkością około 190 km. na godzinę. 
4 osoby zginęły pod zburzonymi gma­
chami.

BRUKSELA (PAP). W skutek goło­
ledzi ruch na wielu drogach Belgii 
został przerwany. V7 Ardenach komu­
nikacja uległa zahamowaniu wskutek 
wielkich opadów śnieżnych.

PRAGA (PAP). Gwałtowna wichu­
ra w Czechosłowacji dotknęła rów­
nież kilka kopalń w północno-cze- 
skim zagłębiu węglowym. W okręgu 
mosteckim unieruchomiona została 
kopalnia „Nejedly“.

BERLIN (PAP). Liczba ofiar hura­
ganu, który przeszedł nad Niemcami 
zachodnimi, wynosi kilkaset osób, w 
tym 51 wypadków śmiertelnych i 
przeszło 150 wypadków ciężkich obra 
żeń. W Wuerzburgu huragan rozwa-'1 , . . - -
lił dom, pod którego gruzami zostało I znawców i takie prawdopodobnie za- 
pogrzebanych około 50 osób. u

W ^raju
W portach Gdańsk i Gdynia na 

skutek szalejącego sztormu, wstrzy-

wy statków.
W okolicach Stutfhofu 2 kutry ry­

backie, znajdujące się na morzu, wzy 
wały pomocy.

Trzydniowa śnieżna zadymka na 
Wybrzeżu wywołała trudności komu­
nikacyjne. Na odcinku Gdynia — So­
pot trakcja trolleybusowa została 
przerwana na kilkanaście godzin. To 
samo dotyczy połączenia tramwajo­
wego pomiędzy Gdańskiem a Sopo­
tem.

W nocy z 1 na 2 b.m. nawiedziła 
obszary Karkonoskie wichura, jakiej 
nie notowano od 1878 r. Wskutek 
gwałtownych opadów śnieżnych na­
stąpiły 2 b.m. w godzinach przedpo­
łudniowych opóźnienia w ruchu ko­
lejowym.

Grenlandii?
Żądamy jasnej

pytania. Naród
jak frymarczy się jego losem.
SZTOKHOLM (PAP). Komentując 

sprawozdanie min. spraw zagranicz­
nych Norwegii, Langego, złożone w 
parlamencie po powrocie z Waszyng­
tonu i Londynu, dziennik „Ny Dag“ 
stwierdza, że min. Lange starannie 
unikał odpowiedzi na zasadnicze py­
tanie, a mianowicie: 
kiemu 
weski 
pakcie

Ze
Norwegii — zdaniem 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo, 
Z drugiej strony Lange wyraźnie 
oświadczył, że Norwegia nie czuje 
się wcale zagrożona przez ZSRR, 
Jeśli więc — pisze dziennik — rząd 
norweski chce przyłączyć się do 
paktu atlantyckiego, to kieruje się 
on zupełnie innymi motywami.

odpowiedzi na te 
winien wiedzieć,

przeciwko ja- 
niebezpieczeństwu rząd nor- 

chciałby obronić 
atlantyckim. ‘
strony mocarstw

Norwegię w

zachodnich
Langego —•

I
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ZAKOPANE (Tel.). Bieg na dystan­
sie 30 km. uważano za domenę Finów 
i Czechów. Taicie było przekonanie

20 pierwszy już był Cardal, a 
Kwapień czwarty. Na ostatnich 10 
km. Kwapień jechał po świeżym 
śniegu i zwolnił tempo biegu, spada­
jąc na siódme miejsce.

Wyniki wyścigu na 30 km. 
stawiają się nasttępująco:

1) Cardal (CSR) 2.14,07, 2) 
(CSR) 2:16,58, 3) Salonen

■ wodników, z których najbardziej zna 
' ni, jak Holeksa, Skupień i Bukowski 
uznali, iż szkoda próżnej fatygi i... 
nie stanęli do biegu.

Na starcie znalazło się jednak spo­
ro polskich zawodników, których ro­
la ograniczyła się do robienia tłoku, 
bo uzyskiwali czasy powyżej 3 go­
dzin.

Wyjątkiem był Kwapień, jedyny 
nasz biegacz, który z czółówką na­
wiązał walkę o zwycięstwo. Niestety 
— zły los dał mu niski numer starto­
wy tak, że mimo, że już ną 7 km. wy­
przedził zawodników, którzy wystar­
towali przed nim i biegł jako pierw­
szy z przewagą 3 minut, później mi-. 
nął narciarzy, którzy byli wyznaczeni 
do przetarcia trasy i musiał swym 
konkurentom torować drogę po świe­
żo spadłym śniegu.

Finowie wypadli słabiej niż się 
spodziewano. Suomalainen nie zna­
lazł się w pierwszej dziesiątce, a Vide 
jadący przed Kwapieniem uznał, że 
warunki biegu są zbyt ciężkie i wy­
cofał się na trasie.

Śnieg padał bez przerwy i przecie­
ranie trasy nie wiele pomagało.

Start odbył się na stadionie PZN 
pod Krokwią. Do biegu stanęło 43 za­
wodników. Trasa biegła do doliny 
Małej Łąki, następnie przez Koście­
liską, Roję, Lipki pod skocznię, póź­
niej do doliny Olczyskiej i do Kuź­
nic (zjazdem). Metą była na stadio­
nie.

Na pierwszych kilometrach traty 
najlepszy czas miał Czech Balvin. na i

przed-

Hlavec
(Finl) 

2:18,02, 4>) Balvin (CSR) 2:19,03, 5) 
Pumperi (Finl) 2:19,09, 6) Dvorak
(CSR) 2:20.29, 7) Kwapień (Polska)
2:20,48. 8) Zaiczek (CSR) 2:20,56, 9) 
Simunek (CSR) 2:21,47, 10) łon (CSR) 
2:22,42.

Poza Kwapieniem dość dobrze wy­
padli zawodnicy śląscy, z których Dą­
browski zajął 15 m., a Haratyk 26 
wraz z Zubkiem. Z zakopiańczyków 
Sitarz znalazł się na 19 m., a Gąsieni- 
ca-Fronek na 23.

Najlepszy Węgier 
miejsce z czasem 
Bułgar Staikow był 
sem 2:27,53, najlepszy Rumun Fratila 
znalazł się na 17 pozycji mając czas 
2*31,11.

kształcenie Iranu w amerykańską ba­
zę surowcową, rynek zbytu i koszary.

W ramach tego planu rząd irański 
ma wydatkować pod kontrolą i kie­
rownictwem Amerykanów sumę 21 
miliardów realów, której znaczna 
część przypada na przygotowania wo 
jenne. Stany Zjednoczone obiecują 
szczodrze finansować ten plan.

Ale to bezceremonialne gospodaro­
wanie imperialistów anglo-amery- 
kańskich wywołuje w łonie narodu 
irańskiego coraz to nowe objawy 
sprzeciwu i oburzenia. W kraju wy­
buchają częste powstania i bunty gło­
dowe, odbywają się masowe demon­
stracje. Albowiem naród irański prag 
nie wolności i niezawisłości.

Pod pozorem represji po zamachu 
na szacha, rząd irański rozpętał no­
wą falę represji wobec działaczy de­
mokratycznych, zwłaszcza członków 
ludowej partii „Tudeh“; którą wyjęto 
spod prawa.

Jednakże reakcja nie jest w stanie 
ani zatrzymać, ani 
wstecz koła historii, 
ciężkie więzienie nie 
ki narodów krajów

tu) i ministrów oraz szóików i cha­
nów z południowego Iranu,

Anglia utrzymuje w nioktóryćh o- 
kręgach Iranu swe wojska, ma włas­
ne drogi strategiczne i wojskowe 
bazy lotnicze. Systematycznie zaopa­
truje ona armię irańską w broń, a- 
municję, przysyła jej inspektorów 
wojskowych i „doradców'1.

Podczas drugiej wojny światowej, 
a zwłaszcza po wojn’e, w Iranie zja­
wił się poważny rywal Anglików — 
imperializm amerykański.

Podobnie jak Anglicy, Amerykanie 
stworzyli sobie tu również własną o- 
genturę w kołach panujących Iranu 
i nasłali swych „doradców" i instruk­
torów.

W 1948 roku USA udzieliły Irano­
wi pożycżk! w wysokości 10 milio­
nów dolarów na zakup broni ame­
rykańskiej. Amerykańska misja woj­
skowa uzyskała kontrolę nad armię i _ . _ _______
żandarmerią irańską nad, głównym ęolem jteet ostateczne prze- wolność 1 niezawisłość. N. Muratow.

angielskim i amerykań-

towarzyszą rozmaite pro- 
intrygi. Jednakże mimo

Betak zajął 12 
2:23,08, pierwszy 
czternasty z cza-

też zawrócić 
Ani kule, ani 
zahamują wal- 
uclśńlonyoh o

W. Korzycki

Ffnow’e i Węgrzy 
na konkursie skoków 
w Szklarskie;’ Porębie

Organizatorom konkursu skoków 
narciarskich, które odbędą się*w nad­
chodzącą niedzielę, 6 b.m., na skocz­
ni w Szklarskiej Porębie, udał-o się 
pozyskać udział zawodników fińskich 
i węgierskeh, którzy udają się tam 
wprost z Zakopanego. Warunki śnież­
ne w Szklarskiej Porębie bardzo do- 
hre.

3-ch wyroków śmierci żąda prokurator w procesie Małolepszego i towarzyszy
INSPIROWANA BYŁA PRZEZ REAKCJE KRAJOWĄ I ZAGRANICZNA

Zbrodnicza działalność bandy "Murata" Delegacja koreańska

hydro-elektrownię na Mont-Cenis

Huragany i śnieżyce nasi Europą
Cyklon nad Australią

Czech Cardal zwycięzcą biegu na 30 km
Absencja najlepszych Polaków przekreśl ła szanse na dobre miejsca

(Od własnego wysłannika).
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18 milionów złotych dla teatru
wynosi subwencja Min. Kultury i Sztuki

Uwaga młodzi!

Konferencja w OWRN
dla Warmiaków 
i Mazurów

i

Wczoraj w lokale prezydium OWRN pod przewodnictwem wiceprze­
wodniczącego Bady ob. J. Chyczewskicgo odbyła się konferencja, po­
święcona sprawie finansowania teatru im. St. Jaracza w Olsztynie.
W zebraniu wzięli udział rzeczni­

cy Urzędu 
miejskich, 
łecznych.

W toku 
stracyjny
Tysnarzewski oświadczył, że do wia 
domości jego doszło, jakoby subwen 
cja dla teatru na r.b. miała wynosić 
zaledwie 900.000 zł miesięcznie, co 
stanowi sumę zupełnie niewspólmier 
ną do jego potrzeb.

Omawiając te potrzeby, mówca 
in. stwierdził, że sztuki poważne 
ogół nie cieszą się powodzeniem

Wojewódzkiego, władz
teatru i organizacji spo-

obrad 
Teatru

kierownik admini- 
Miejskiego ob. K.

m. 
na 
na

Prawie 100 mil. zł
na akcję "H"

Dowiadujemy się, że Min. Rolni­
ctwa i RR przyznało dodatkowo na 
«zernu województwu na akcję „H“ 
50 mil. zł.

Dotychczasowe kredyty na akcję 
„H“ wynoszą: skarbowy — 35 mil. 
zł. na zakup rozpłodników i macior 
zarodowych, na budowę silosów, gno 
jowni i t. p., oraz bankowy w sumie 
7 mil. zł. na analogiczne cele.

Jeżeli dodamy do tego specjalny 
kredyt 6 mil. zł. na zakup prosiąt, 
to otrzymamy w sumie prawie sto 
milionów zł., jakie Rząd przeznacza 
w tym roku naszemu województwu 

_ w związku z akcją „H“. (1)

szej publiczności i przez to są nie­
opłacalne, gdy tymczasem słabe 
sztuki „robią kasę“ i dłużej utrzy­
mują się w repertuarze.

Pozostawiając bardziej 
we potraktowanie tych zagadnień 
naszemu sprawozdawcy
mu, ograniczymy się na razie do po 
wtórzenia jednego z ostatnich ustę­
pów wypowiedzi mówcy, w której 
zaznaczył on, że upaństwowienie te­
atru stanie się aktualne dopiero we 
wrześniu b.r.

Podczas dyskusji zabierali głos ob.
ob. Smotrycki, A. Kruczyński, -Mali 
nowski i in.

Ob. Smotrycki dał wyraz przeko­
naniu, że zespół artystyczny teatru 
jest zbyt liczny, a jego pobory utrzy 
manę są na zbyt wysokim poziomie.

Prezes MRN ob. A. Kruczyński 
wytknął dyrekcji teatru pewne nie­
dociągnięcia w systemie budżetowa­
nia i brak dyscypliny pracy.

Odpowiadając swym przedmów­
com kier. Tysnarzewski oświadczył, 
że zespół teatralny jest raczej za- 
szczupły w stosunku do stawianych 
mu wymagań, a co dotyczy budżetu, 
to przecież obowiązek jego kontroli 
spoczywa na Zarządzie Miejskim, 
Gdyby były zatem jakieś usterki, to 
Zarząd Miasta miał możność ich 
sprostowania.

Zamykając dyskusję przewodni­
czący stwierdził, że w rozdzielniku 
zatwierdzonym przez Radę Państwa

szczegóło-

teatralne-

figuruje dotacja państwowa na 
teatr miejski w Olsztynie nie w wy 
sokości 900.000 zł., jakby to wyni­
kało z wypowiedzi kier. Tysnarzew- 
skiego, lecz 18 mil. zł. na cały rok, 
co odpowiada kwocie L5 mil. zł. 
miesięcznie. W tych warunkach, zau 
waża ob. Chyczewski, nie należy się 
spodziewać deficytów. Wracając do 
wysokości przyznanego przez Min. 
Kultury i Sztuki kredytu dla Tea­
tru Miejskiego mówca oświadczył, 
że prezydium OWRN stoi na stano­
wisku, że tylko ta suma jest dla 
władz samorządowych miarodaj­
na. (1)

Min. Administracji Publicznej 
przyznało woj. olsztyńskiemu specjał 
ny kredyt w wysokości 50 mil. zł- 
który ma być zużyty w całości na 
pomoc gospodarczą dla miejscowej 
ludności warmińsko - mazurskiej.

Stosownie do otrzymanych in­
strukcji, z kredytu tego będą two­
rzone nowe warsztaty pracy dla 
Warmiaków 1 Mazurów i wydawane 
pożyczki na zakup żywego, inwenta 
rza. Przewidywana jest również po­
moc doraźna dla najbiedniejszej lud 
ności miejscowego pochodzenia. (1)

Dalsze mieszkania dla ludzi pracy 
zapewnią roboty z kredytu Rady Państwa

I

Organizacja Targów Olsztyńskich Ä g
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Wczoraj pisaliśmy o pracach, pro 
wadzonych przez miasto w ramach 
przyznanego przez Radę Państwa 
kredytu na poprawę warunków mle 
szkaniowych olsztyńskiego świata 
pracy.

A oto dziś dowiadujemy się, że 
odbudowa dwóch baraków przy ul. 
Jagiełły zakończona zostanie osta­
tecznie najdalej już w ciągu ośmiu 
dni. Ludzie pracy otrzymają tu 6 
mieszkań 2-pokojowych i dwa 3-po 
kojowe, wyposażone w urządzenia 
wodociągowe i oświetleniowe.

Do mieszkań tych przekwaterowa 
ni zostaną mieszkańcy t. zw. domu 
Pietruskiego, który, jak pisaliśmy, 
zgodnie z nowymi planami urbani­
stycznymi przeznaczony zostanie na 
rozbiórkę.

Zakończenie budowy baraku przy 
ul. Bałtyckiej PPB zapowiedziało o- 
statecznie na koniec przyszłego ty- 

Osiemnaście nowoodbudo- 
i murowanego baraku 

___ ___ •, gaz i światło. Koszt 
odbudowy wyniesie około 6 mil. zł.

Do nowoodbudowanego baraku prze 
siedlone będą biura instytucji, które 
zajmują dotychczas domy mieszkal­
ne. (b)

Dyrekcja 
przedsiębiorstw miejskich 
nie będzie zlikwidowana

Na ostatnim posiedzeniu kolegium 
Zarządu Miejskiego uchwalono pro 
jekt likwidacji olsztyńskiej Dyrek­
cji Przedsiębiorstw Miejskich.

Kolegium doszło do zgodnego 
wniosku ,że decentralizacja przed- t 
siębiorstw pociągnęłaby za sobą po- ! 
ważne wydatki, których przy istnie 
niu Dyrekcji można uniknąć, (t)

Wiele cennych nagród 
oczekuje zwycięzców konkursu 
organizowanego przez ZMP i WKOW

Zapowiadany już przez nas wied’- i Dyrekcji Poczt i Telegrafów. Dyrek 
ki konkurs literacki dla młodzieży' tucA™ Psństwnwwh
Warmii 
wspólnie 
Polskiej 
budowy 
Ce ogłoszony.

Jak sie dowiadujemy, obecnie czy 
nlone są ostatnie przygotowania 
w terenie. Konkurs objąć ma swym 
zasięgiem cała młodzież woj. ol­
sztyńskiego. zarówno zorganizowa» 
na. iak < niezorganizowana i dotrze 
do najbardziej nawet oddalonych 
osiedli i wsL

Organizacją konkursu w terenie 
za ima sie zarzadv powiatowe ZMP, 
inspektoraty szkolne oraz placówki 
Służby Polsce. Szczegółowe warun­
ki tego interesującego i pierwszego, 
zorganizowanego na taka skale kon 
kursu młodzieżowego podamy w jed 
nym z najbliższych numerów na« 
szeso pisma.

Dziś jednak możemy już opubli­
kować liste nagród, które wpłynęły 
w pierwszym dniu zgłoszeń.

Zwycięzców konkursu oczekują 
miedzy innymi: kaiak wraz z całko 
wiftym wyposażeniem żeglarskim 
(nagroda woiewodv olsztyńskiego 
gen . M. Moczara). dwa rowery tury 
styczne (nagrody DOKP, oraz Cen» 
trali Rolniczej „Samopomoc Chłop­
ska" w Olsztynie), komplet wartoś« 
ciowych książek (nagroda Inspek­
toratu Kulturalno-Oświatowego 
..Czytelnika"), oraz nieustalone do­
tąd nagrody, każda wartości 10 tys. 
złotych, zgłoszone przez koło Pol* 
skiego Związku Zachodniego przy

i Mazur, organizowany 
przez Związek Młodzieży 

i Wojewódzki Komitet Od* 
Warszawy, zostanie wkrót

cje Okręgowa Lasów Państwowych 
1 Zarzad Wojewódzki Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Sa to nagrody, zgłoszone tylko w 
pierwszym dniu. Ilość ich niewatpli, 
wie wzrastać bodzie z dnia na dzień. 

(020)

Rejestracja
zakładów rzemieślniczych

Na terenie całego województwa 
olsztyńskiego odbywa sie rejestra­
cja zakadów rzemieślniczych, którą 
praaprowadzaia okręgowe związki 
cechów.

Jak dotychczas, zarejestrowanych 
jest przeszło 400 zakładów rzemieśl’ 
nŁczych. (an)

Są już pieniądze
na wyposażenie 
poradni zawodowej

Inicjatywa, rzucona przez Ekspo­
zyturę Izby Przemysłowo - Handlo­
wej, stworzenia w Olsztynie porad­
ni zawodowej zaczyna przybierać re 
alne kształty.

Urząd Zatrudnienia otrzymał jui 
kredyty na ten cel w sumie 600 tys. 
zł. Pieniądze te zostaną użyte na 
wyposażenie poradni w najniezbęd­
niejsze pomoce, jak testy, aparaty 
pomiarowe itp. (an)

Komisja budżetowa II Targów Ol 
sztyńskich ustaliła ostateczną wyso 
kość preliminarza na 3.700.000 zl.

Zakres tegorocznych Targów Ol­
sztyńskich będzie znacznie szerszy,

Mowy kurs 
kieroircÓLU
w Olsztynie

Komenda Wojewódzka Służby 
Polsce''w Olsztynie, organizuje bez« 
płatnv kurs kierowców samochodo­
wych. Początek kursu, który trwać 
bedzie przez 4 miicsiace-. iuż 15 bm. 
Siedziba kursu mieści sie przv ul. 
Jagiellońskiej (wojewódzki ośrodek 
szkolenia motorowego). Po ukończę 
niu kursu słuchacze otrzymują pra 
wo jazdv III kategorii.

Kandydaci w wieku do lat 19 mu» 
szą mieć ukończone 5 Klas szsoły 
podstawowej. Pierwszeństwo w ra« 
zie napływu kandydatów maja sie­
roty i półsierotv pochodzenia chłop 
skieao. i robotniczego lub inteligen» 
cii pracującej.

Bliższych informacji udziela Ko» 
mer.da Wojewódzka SP pokój Nr. 19 
do dn_a 10 bm. (an)

przy czym w organizowaniu ich wez 
mą udział wszystkie czynniki admi­
nistracyjne, polityczne i gospodar­
cze.

Planowana jest wielka akcja ma­
sowego zwiedzania targów, szczegół 
nie przez ludność, zamieszkałą w te 
renie, aby jak największa liczba o- 
sób poznała nasz dorobek gospodar­
czy, zademonstrowany na targach.

Biuro targów jest już czynne i 
mieści się przy ul. Mazurskiej 1. Po 
wołano również dyrekcję targów w 
osobach: mgr. A. Gozdawa - Reutt 
(dyrektor), mgr. Birn, mgr. Jodko i 
mgr. Sosnkowski (wicedyrektorzy).

(an)

W skupie żywca przodują 
gminne spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej 
w Pasłęku, Morągu, Suszu, Ostródzie i Nidzicy

Biblioteką miejską
trzeba rozbudować

Na jednym z ostatnich plenarnych 
posiedzeń olsztyńskiej MRN poruszo 
no sprawę eksmisji osób, zamieszku

go, w którym mieści się biblioteka i 
miejska, co umożliwiłoby jej rozbu­
dowę.

Ostateczny termin do dnia 15 lute 
go nie został przez władze kwate­
runkowe dotrzymany. Sprawa ta 
jednak mimo zrozumiałych trudnoś 
ci musi znaleźć należyte rozwiąza­
nie w jak najkrótszym czasie, (t)

Lekarze i specjaliści budowlani 
mają zapewnionych 

' Na ostatnim posiedzeniu kolegium
Zarządu Miejskiego postanowiono 
odbudowany we wiasnym zakresie 
dom mieszkalny przy ul. Kościuszki 
66. przeznaczony dla pracowników 
samorządu miejskiego, przekazać na

' mieszkania dla lekarzy i specjali­
stów budowlanych, którzy w bieżą-

I cym roku przybędą do Olsztyna. De

I

Skup żywca na terenie wojewódz­
twa olsztyńskiego rozwija się po­
myślnie. W lutym np. skup osiągnął 
już 722 tony mięsa, w tym 434 tony 
wieprzowego.

W skupie przodują gminne spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej w 

jących budynek przy ul. Pieniężne- jPasłęku. Morągu., Suszu, Ostródzie i 
Nidzicy.

W styczniu ogółem zakupiono 566 
ton, z czego sektor prywatny, który 
w akcji brał udział, osiągnął zaled­
wie 100 ton, a spółdzielczy 456 ton.

W lutym akcję skupu żywca przej 
muje całkowicie sektor spółdzielczy. 
W pierwszym tygodniu minionego 
miesiąca zakupiono 52 tony mięsa 
wieprzowego, w drugim 92 tony, w 
trzecim —-118 ton i w czwartym — 
172 tony.

Ten stały wzrost skupu żywca tłu 
maczyć należy zarówno usprawnia-9 mieszkań

Przed masową planową akcją 
ochrony sodów owocowych

Donieśliśmy w tych dniach o za­
mierzonych porządkach w naszych 
ogródkach owocowych. Niestety, na 
wrót zimy uniemożliwił chwilowo 
planowaną akcję, która zostanie pod 
jęta dopiero z chwilą polepszenia 
się pogody.

Użytkownicy ogródków działko­
wych przydomowych, administrato­
rzy majątków państwowych, insty­
tucję, posiadające drzewa owocowe 
— wszyscy zgodnie z zarządzeniami 
władz administracyjnych z nasta-
- ------------ ------------------- .

Sprzedaż koksu 
w gazoumi miejskiej

Zarząd Miejski Olsztyna wszedł 1 
w porozumienie z Centralą Zbytu j 
Produktów Przemysłu Węglowego, I 
która zobowiązała się w najbliż­
szym czasie we własnym zakresie 
rozprowadzać koks, wyprodukowany 
przez gazownię miejską. ,

Obecnie na składzie gazowni znaj 
duje się 1600 ton koksu grubego i 
600 ton średniego. Zmagazynowany , 
koks jest gatunkiem t. zw. pólkoksu 
i koksu pogazowego i stanowi war­
tościowy materiał opałowy.

Koks sprzedawany będzie instytu 
cjom i osobom prywatnym w cenie 
od 1.110 zł. do 3.460 zł. (t)

niem odpowiedniej pogody winni ■ 
przystąpić do akcji ochrony sadów. '

W pierwszym etapie chodzi o 
mechaniczna walke ze szkodnikami 
o prześwietlanie koron, usuwanie 
odrostów korzeniowych. bieleniie 
pni itp.

W drugim etapie nastąpi cnccnicz 
na walka ze szkodnikami przez 
opryskiwanie drzew, co szczegół» 
n> troskliwie musi b.vć przepro» 
wadzone w sadach wiejskich, przy 
czvm w każdei gminie ieden sad_ 
winien bvć obrany jako pokazowy.

Do walki ze szkodnikami przy do 
mocv środków chemicznych gmin« 
ne komitety ochrony roślin przygo 
towuia drużyny specjalnie 
szkolone.

Akcja ochrony sadów winna byc 
ukończona do dni>a 15 bm., o ile 
oczywiście — pozwoli na to nasza 
kapryśna mazurska pogoda, (an)

cyzja kolegium zasługuje na spec­
jalne podkreślenie, gdyż zarówno Je 
karzy, jak inżynierów i techników 
budowlanych brak jest w Olsztynie.

Nowoodbudowany dom posiada 
dziewięć 2 i 3 pokojowych miesz­
kań, których odbudowa i doprowa­
dzenie do stanu użytkowania wynio 
sło około 10,5 mil. zł.

Jednocześnie w tych dniach Za­
rząd Miejski oddał do użytku swych 
pracowników dwa domy mieszkalne 
przy al. Wojska Polskiego 16 i ul. 
Bolesława Prusa, do których już roz 
poczęto przeprowadzkę. Do odbu­
dowanego również domu mieszkalne 
go przy ul. Moniuszki 21/23 prze­
kwaterowano, jak pisaliśmy, miesz 
kańców przeznaczonego na rozbiór­
kę domu przy Al. Warszawskiej 31. i

I

prze-

•V
jącą się organizacją i techniką tej 
akcji jak i wzrastającą aktywnością 
gminnych spółdzielni.

Akcję kontraktacji zamknięto w 
lutym cyfrą 7292 zakontraktowa­
nych sztuk żywca. (11)

Szkoli się aparat 
samorządu gospodarczego

Izba Rzemieślnicza, dążąc do u- 
sprawmema prac okręgowych zwiąs 
ko w cechów i cechów branżowych, 
przystępuje w porozumieniu z Za- 
Kładem Doskonalenia Rzemiosła do 
zorganizowania kursu biurowego.

Ma on na celu przeszkolenie kie­
rowników biur cechowych, co bę­
dzie miało dodatni skutek w dziedżi 
nie sprężności organizacyjnej ogniw 
samorządu gospodarczego, jakim są 
Cechy, (an)

Miejska Rada narodowa 
zadecyduje we środę o powołaniu do życia 
Komitetu Aktywizacji Olsztyna 
z inicjatywy KM PZPR

W przyszłą środę dnia 9 bm. w sa
li na ratuszu odbędzie się o godz.
17 plenarne posiedzenie Miejskiej
Rady Narodowej, na której m. in. 
rozpatrzony zostanie wniosek egze-

Wieczór autorski M. Wnuka 
dla młodzieży szkolnej

Dnia 2 bm. w auli szkoły im. W. 
Kętrzyńskiego w Olsztynie odbył 
się dla młodzieży szkolnej i nauczy­
cielstwa odczyt literacki, połączony 
z wieczorem autorskim pisarza mło 
dej generacji, Mieczysława Wnuka- 
Wieczór był zorganizowany przez 
Inspektorat Kulturalno - Oświatowy 
S.W.O. „Czytelnik“.

Po wprowadzających słowach dr. 
Gębika M. Wnuk omówił w pierw­
szej części wieczoru książkę Gołu- 
biewa „Bolesław Chrobry“, a na­
stępnie zapoznał słuchaczy z własną

Wieczory dyskusyjne L, K.

Z ustawodawstwem Polski Ludowej 
zapoznały się kobiety olsztyńskie

Wieczory dyskusyjne Ligi Kobiet 
cieszą się niesłabnącym zaintereso- , 
waniem kobiet olsztyńskich. Cztery 
kolejne wieczory poświęcone były 
aktualnym zasadnieniom poliltócz- 
nym. Ostatni—V-ty miał charakter 
odmienny, zapoznał bowiem kobiety 
z nowym ustawodawstwem w Pol­
sce. i

600 łóżek 
dla turystów 
w wo;. olsztyńskim

Zarząd główny Pol. Tow. Krajo­
znawczego nadesłał do swego oddzia 
łu w Olsztynie pismo, w którym do­
nosi, że CKZZ, interesuje się bar­
dzo ilością schronisk, przygotowa­
nych już dla ruchu turystycznego 
w r.ć.sz.sm województwie.

Nasze możliwości w tej mierze, jak 
się dowiadujemy u źródła, odpowia 
dają na razie mniej więcej ilości 
6Ü0 łóżek ,które mogą być urucho­
mione w bieżącym sezonie. (1)

Nawrót zimy i zawieje śnieżne 
sparaliżouały komunikację samochodomą 
i połączenia telefoniczne

Ostatniemu nawrotowi zimy, któ­
rą przywiał nam wiatr północny w 
godzinach wieczornych dn 1 bm. .to­
warzyszyły na terenie całego woje­
wództwa zawieje śnieżne i nieunik­
nione w podobnych wypadkach zabu 
rżenia w komunikacji samochodo­
wej.

Na skutek zadymki na szosach tu 
i ówdzie jęły tworzyć się zaspy 
śnieżne. Po południu we środę wiatr 
się wzmógł, zaspy stawały się coraz 
większe, dochodząc miejscami 
wysokości półtora metra i ok. 
metrów długości.

Na szosie Giżycko — Biskupiec 
Barczewo — Olsztyn wracające 
naszego miasta samochody, nie mo 
gąc przebić się przez zaspy śnieżne, 
musiały wielokrotnie stawać w dro 
dze na parę i więcej .godzin, by 
wspólnymi siłami obsługi i pasaże­
rów mozolnie torować sobie drogę 
naprzód. Ale wybrnąwszy z jednej

I
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zaspy maszyny niebawem trafiały 
na drugą.

Z powodu tych przeszkód niektó­
re samochody, idące z Giżycka, mu- 
siały opóźnić swe przybycie do Ol­
sztyna o całą d®bę.

Dla przekopania zaspy, która po­
wstała w odległości 1 km od Barcze 
wa, milicja musiała zmobilizować 
ludzi z łopatami z pobliskich wiosek.

O silnych zawiejach śnieżnych, 
dochodzą wieści głównie ze środko­
wych i wschodnich powiatów woje­
wództwa. Celom umożliwienia dal­
szej komunikacji władze drogowe 
uruchomiły wszystkie Dosiadane 
pługi śnieżne zarówno motorowe, 
iak i konne. .

Z powodu złego odbioru wskutek 
obciążenia śniegiem przewodów tele 
fonicznych, Wydz. Komunikacyjny 
nie -mógł też zebrać. danych o skut­
kach śnieżycy z całego terenu woje­
wództwa. O zaspach doszły meldun­
ki na razie z Giżycka. Węgorzewa. 
Bartoszyc, Lidzbarka i Ostródy.

O nowym prawie rodzinnym j mai 
żeńskim z uwzględnieniem stano wis 
ka kobiety w podstawowej komórce 
społecznej jaką jest rodzina — mó­
wił adw. Kowal'skrl.

Prelegent porównując prawo ro» 
dzinne w różnych krajach, podkreś­
lił szczególną troskę i opiekę, jaką 
otacza kobiete ustawodawstwo Pol» 
ski Ludowej, dając jej pełne prawa 
i równorzędne 
nie.

W dyskusji.
Po prelekcji, 
problemy wychowania dziecka, 
kwestie zawarcia powtórnego związ 
ku małżeńskiego itp. Fachowych po» 
rad prawnych na wszystkie pytania 
udzielali adw. adw. Kowalscy.

Ze względu na duże zainteresowa 
nie zagadnieniami prawnymi i ist» 
niieiace wątpliwości w wielu waż« 
mych sprawach życiowych, porady 
prawr.e beda z kolei tematem następ 
nogo wieczoru dyskusyjnego. (lx)

stanowisko w rodzi-

jaka wywiązała się 
słuchaczki poruszyły 

wychowania

twórczością, czytając, fragmenty 
książki „Walka podziemna na szczy­
tach Tatr“, w której poruszał spra­
wę osławionego podczas okupacji 
„göralenvolku“. Autor, sam będąc 
Podhalaninem, doskonale orientuje 
się w zagadnieniach góralskich i z 
całą znajomością sprawy wyjaśnia 
w tej książce rzeczywiste stanowi­
sko górali wobec hitlerowskiego o- 
kupanta.

Druga książka M. Wnuka p. t. 
„Brawura ducha i ciała“ poświęco­
na jest sylwetkom czołowych przed 
stawicieli narciarstwa polskiego (m. 
in. Bronisława Czecha), którzy zgi­
nęli w walce z Niemcami. Utwo­
ry te cechuje przede wszyst­
kim umiłowanie gór, których 
Wnuk, sam doskonały narciarz i 
wielokrotny reprezentant Polski, 
jest nieodrodnym synem.

Na zakończenie wieczoru dr. Gę- 
biek poinformował zebranych, że 
Inspektorat „Czytelnika“ czyni sta­
rania o przyjazd do Olsztyna wybit 
nych pisarzy tej miary, jak Maria 
Dąbrowska, Lucjan Rudnicki, Jerzy 
Andrzejewski i in. (lx)
■lIl.luiiIilKinKiiiunan ni.nun.uuilu.nliHUi' mil.........

Pomoc Zimowa
TO NIE FILANTROPIA 
TO OBOWIĄZEK

i

Dziś „Odwety“
w Bertcszycach

Przypominamy, że w dniu dzisiej 
szym zespół Teatru Miejskiego im. 
St. Jaracza wystąpi z 3»aktowa sztu 
ka L. Kruczkowskiego „Odwety" w 
saLi RTPD w Bartoszycach.

Następnym etapem terenowego 
wyjazdu naszych artystów jest, jak 
już zapowiadaliśmy. Giżycko, gdzie 
„Odwety" będą wystawione w 
dniach 6 i 7 bm. (n)

kutywy KM PZPR o powołaniu Ko­
mitetu Aktywizacji Olsztyna.

O strukturze organizacyjnej Ko­
mitetu, który skupi w swym ręku 
zagadnienie odbudowy i rozwoju 
gospodarczego miasta, pisaliśmy w 
odniesieniu do uchwał ostatniego po 
siedzenia egzekutywy Komitetu 
Miejskiego PZPR. Komitet liczyć 
będzie 25 przedstawicieli władz miej 
skich, organizacja politycznych, spo 
łecznych młodzieżowych oraz zain­
teresowanych instytucji. 3-osobowe 
prezydium stanowić będzie organ 
wykonawczy, stale urzędujący.

Środowe plenum poweźmie rów­
nież uchwałę w sprawie projektowa 
nego podwyższenia podatku od psów 
oraz podatku hotelowego i od rek­
lam świetlnych i ruchomych.

Zgodnie z zarządzeniami Rady 
Państwa plenum poweźmie także 
uchwałę o bezpłatnych biletach na 
wszystkie środki komunikacji miej­
skiej dla członków Rady, (bl

Kurs
dla działkowiczów

Dnia 7 bm. w poniedziałek, o godz. 
18 w lokalu Stronnictwa Ludowego 
przy ul. Kopernika 14 odbędzie się 
trzygodzinny kurs z zakresu ochro­
ny roślin i ogrodnictwa.

W programie przewidziane są na 
stępujące wykłady: „Podstawowe za 
gadniema z hodowli warzyw i drzew 
owocowych“, (insp. Skrodzki), „Ogól 
ne pojęcie o ochronie roślin“ (insp. 
Flakowicz), „Choroby warzyw“ (mgr 
Dodo).

Sądzimy, że ten pożyteczny kurs 
zainteresuje wszystkich posiadaczy 
ogródków działkowych i przydomo­
wych, którzy we własnym, dobrze 
zrozumianym interesie zechcą pogłę 
bić wiedzę ogrodniczą, (an)

Dzień Olsztyna
PRZED TYGODNIEM 
POLSKOX1ZECHOSL.

Jutro o godz. 15«tej 
w lokalu Stronnictwa 
Demokraty cznego przy 
ul. Kajki 6- odbędzie 
sie posiedzenie korni’ 
tetu organizacyjnego 
Tygodnia Przyj aźn 
Fiztoko- Czcćhosłcw ac -- 
kriei .(mg)

wygłosi pogadankę o 
międzynarodowym 
dniu L-obiet sekretarz 
Zarządu Woj. Ligi Ko 
biet w Olsztynie ob. 
Maria Szczepecka (1*)

i

SKLEP CENTRALI 
SPÓŁDZ. PRACY

W dniu dzisiejszym 
nastąpi otwarcie sklc 
pu Centrali Spółdzieb 
ni Pracy przy ul. 1 
Maja, (an)

POBIERANIE KRWI
Od ponijcdz.:ałku po 

bieranie krwi na od­
czyn Chediaka (akcira 
„L") — odbywać się 
będzie codrfennie w 
godz. 15 — 20 w loka« 
lu PCK przv ul'. Ra- 
tuszo we i 8 (barak), (t)

W DNIU
ŚWIĘTA KOBIET

15.15. ze studia radio­
węzła olsztyńskiego

KURS DLA KOBIET
Zarząd Woj. Ligi Ko 

biet w Olsztynie orga 
nizuie w godzinach 
popcóudir/owych kuru 
gcripodarstwa domio* 
wogo. Za,pisy przyj mu 
je oraz bliższych in- 
fonmacil udziela se«

kretariat Ligi Kobiet 
w Olsztynie. (lx)
ZE STRAŻY 
POŻARNEJ

W ub. m.esiacu Mle] 
ska Zawodowa Straż 
Pożarna wzięła udział 
w gaszeniu 6 pażarów, 
zanotowanych na tere 
nie miasta, przy czym 
uratowane mienie obli 
czane iest na sumę 
ck. 20 raił. zł. (t)
SZWANKUJE 
NUMERACJA

Publiczność uczę*»5 
czająca do kina ..Ma­
zur" .narażona jest na 
nieporozumienia wy» 
nókające 'z niewyraź­
nej numeracji m'eisc. 
Powoduje to r.iepo* 
trzebne zatargi < dłu­
gotrwałe nieraz wy 
szukiwania fotÄ
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Olsztyn eksportuje jaja . ■
włączając się do ogólnokrajowego eksportu

Wr « cm>

Co wiedzieć powinien
każdy nasz hodowca drobiu

W dniu 20 lutego wysłano z Olsztyna do Anglii pierwszy transport 
jaj, zawierający £0.3(10 sztuk. Eksperci, przejmtĘący transpert w Gdyni, 
uana.l nasz towar za wysokogatunkowy.

W ^^azynio jajczarskim olsztyńskiego oddziału ckrę- 
SScrtu J gOrąc2kGua praca Przyffctcwaniem drugiego

Tym razem będzie to cały wagon, cjach. Nasze olsztyńskie Polish 
Ä7 V0 ° łąCZnej War freSh eggs“ (j*k nä skrzy
nJS 144JySlę7 ja.j’ Posegregowa- niach), mają już swoją ustaloną mar 
nych^ według obowiązujących mię- kę j są bardzo pożądane.
dzynarodowych standartów.

Województwo olsztyńskie po raz 
pierwszy więc włączyło się do ogól­
nopolskiego eksportu jaj, zajmując 
w stosunku do innych woj e wódzi w 
jedno z pierwszych miejsc odnośnie 
gatunku towaru eksportowego j so­
lidności opakowania.
nie mamy się czego
WSTYDZI Ö

J>ja z terenu naszego wojewódz­
twa w konkurencji międzynarodo­
wej są n!e gorsze niż jaja z Danii i 
Innych krajów o urobionych pod 
względem jakości towaru trądy-

\ Z zysków, osiągniętych z eksportu 
jaj, prowadzi się na rynku wewnątrz 
nym akcję interwencyjną na korzyść 
polskiego konsumenta, płacącego I 
dzięki temu za jaja ceny nższe. Po­
nadto eksport jaj dostarcza nam de 
wiz, niezbędnych przy zakupie po­
trzebnych towarów zagranicznych.

Ja;a na eksport muszą jednak być 
czyste i nie mogą być myte. Pod­
czas mycia bowiem ściera się powło 
kę ochronną, która ni» dopuszcza do 
przeniknięcia otworkami skorupy 
bakterii, powodujących psucie się 
jaja. Pamiętać o tym winni nasi ho-

sumy, które tak bardzo potrzebne 
są odbudowującemu się krajowi.
TEGOROCZNY PLAN

Minimalny plan zbioru jaj w ska 
1 li ogólnokrajowej wynosi w roku 
i bieżącym 715 milionów sztuk, z cze 

go 34 proc, przeznaczono na eksport. 
Y/ojewództwo olsztyńskie zebrać ma 
18 milionów. Jest to w porównaniu 
z innymi województwami ilość sto­
sunkowo skromna, ale nabierze ona 
odpowiedniej wymowy, jeśli zważy 
W, że województwo nasze jest jed­
nym z najmniejszych 1 najsłabiej 1 
zaludnionych.
STAĆ NAS NA WIĘCEJ

Ambicje województwa idą Jednak 
w kierunku przekrcczen’a wyzr.aczo 
nc33 planu skupu jaj. Ze projekty 
przekroczenia planu opierają się na re 
a.nych przesłankach stwierdzić moż 
na na podstawie następujących cyfr: 
w styczniu i w lutym ubiegłego roku 
zebrano 86 tysięcy jaj. a w tych sa­
mych miesiącach roku bieżącego 807 
tysięcy, uzyskując pierwszą lokatę 
wśród województw Ziem Odzyska- 1 
nych. 1

Równolegle z akcją eksportu roz- i 
pocznie się w miesiącach letnich I

ł

ZaSśczk^ 
podatku gruntowego 
trzeba płac ć w term nie

\7 dn. 1 bm. upłynął termin pła­
cenia zaliczek w gotówce na poczet 
pierwszej raty podatku gruntowego 
w r. b. Z tego tytułu nasi rolnicy 
mieli wpłacić do kas zarządów gmin 
nych 154.791.078 zł, co stanowi 30 
proc, sumy globalnej wymiaru ze­
szłorocznego.

Jak się dowiadujemy od pełno­
mocnika wojewódzkiego do spraw 
podatku, pewna część rolników nie 
dotrzymała terminu, wystawiając ! 
tym siebie na ryzyko egzekucji i 
Wynikających stąd dodatkowych 
kosztow.

•ryle o zaliczkach. Natomiast pra­
ce przy obliczaniu wymiaru podatku 
gruntowego na r. b. są na ukończę- ! 
niu i w najbliższym już czasie ich 1 
wyniiu podane zostana do wiado- 1 
mości publicznej. (I)

SPORT WARMII I MAZUR
A jednak odbędą się
WUKF organizuje jutro 
zawoody narciarskie

Tegoroczna zima wyraźnie nie 
sprzyja olsztyńskim narciarzom. O- 

1 slatnio pogoda uległa jednak rady­
kalnej zmianie i obfite opady śnież- 

; ne stworzyły odpowiednie warunki 
dla odbycia zawodów narciarskich.

WUKF, który już przedter^. pod­
jął się ich organizacji, tylko r.a to 
czekał. Zawody, zapowiadane przez 
nas dwukrotnie, odbędą się jutro, 

1 t.j. 6 bm. Będą to jakgdyby nieofi- 
1 cjalne mistrzostwa okręgu.
1 _Na program zawodów złożą się: 

bieg na 4 km dla kebiet, bieg na 4

Biblioteka miejska
w Suszu

(Od naszego korespondenta^
Obwodowy Urząd Likwidacyjny 

w Suszu został przeniesiony do 
Ostródy. W lokalu, w którym mieś 
cił się on do tej pory, urządzona zo 
stała biblioteka miejska, która po 
długich miesiącach wyczekiwania : 
enalazła nareszcie właśc.we i godne I 
swego przeznaczenia pomieszczenie. !

W ostatnich dniach została prze- ‘ 
szkolona na specjalnym kursie bi- i 
bliotekarka, która zajęła się z za­
pałem urządzeniem nowego lokalu, ! 
projektując również urządzenie w j 
najbliższym czasie czytelni publicz­
nej. (zb) I

r-dm.ęiac O tym winni nasi ho- pocznie się w miesiącach letnich I 
Przestrzegać bezwzględnej | wzmożona akcja magazynowania jaj ■ 

5ys*°ścl < kufnłkach- . ? powodu i konsumcyjnych na potrzeby we- ! 
nieodpowiednich warunków chowu i wnętrzne i na cele interwencyjne na i 
Kur rok rocznie tracimy milionowe rynku krajowym w okresie zimy.zimy.

Dzień Elbląga
Nowe władze
Komitetu miejskiego PZPR

(Od naszego korespondenta)
Wybranv na ostatniej konferencji 

25soso<bowy Komitet Miejski PZPR 
w Elblągu dokonał w dniu 1 bm., 
wyboru egzekutywy partyjnej w 
składzie następującym: Góral, Zie­
lonka. Szustko. Pękalski, Chłystek, 
Pstrokoński. Eogacki. Suiptruniuk, 
Zcnowicz, Andmsiewicz i Kolendo.

19.30.

IF Of^ZTlWIfc.
JEATR IM. ST. JARACZA 

„Archipelag Lenoir" godŁ
SINO „POLONIA“

„Ostatni Mohikanin" prod. czecho- 
slow., godz. 16.00. 18,CO 20.00. Dla 
młodzieży dozwolony.
KINO ..MAZUR“

„Skradziona sława" prod. frane., 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30. Dozw. ud 
16 lat.
MUZEUM NA ZAMKU

Czynne codziennie oprócz ponie­
działków o godz. 10—14.

Wystawa dziel J. Pankiewicza 
otwarta codziennie oprócz ponie­
działków o godz. 10—14 i 16—18. 
APTEKĄ DYŻURNA

Fajertaga, Kolejowa 17.
POGOTOWIE LEKARSKIE Ub. Społ 
(Partyzantów 30) czynne nocą w godz 
17—7, w niedzielę i święta godz. 
12-16, 20-7. Tel. 21-21. ---------
POŻARNA, tel. 22-22,
H ELHLAtiU

Kina: „Bałtyk" — Wielkie 
je. „Mars" — Lekkomyślna 
Straż pożarna — 1 ’ ", ___
Ub. Spot (Bielańska 18) czynne w 
godz. 20—8, tel 49.
M 8 f IM E £ś OOZT li' gE

Batroczyce „Bajka" — Noc grud­
niowa. Biskupiec „Polonia“ — Ro-

■nniiMii iibt 1 11 mii,.ii

dżina Froment. Giżycko „Wanda" — 
nieczynne. Kętrzyn „Casino“ — Cza 
rodziejskie ziarno. Lidzbark „Capi­
tol“ — Pościg. Morąg „Adria“ — Ko 
bieta sama. Mrągowo „Raj“ — Ler­
montow. Orneta „Lutnia“ — Pod­
rzutek. Os.róda „Świt“ — U schyłku 
dnia. Szczytno „Grunwald“ — Ostat 
nia noc.

STRAŻ

nadzie- 
siostra. 

tel. 6. Pogotowie

Raaio
SOBOTA 5 bm.

Wladcmcści: 7.00, 12-04, 16.00, 20.00 
i 23.00. Wszechn. Radiowa: 9.30 i 
19-40.

Wiadomości: 7.C0. 12.04, 16.00,
20.00, 23.00. Wszecłm. Radiowa: 9.30.

7.20. Przeg.ąd prasy. 7.25 muzy» 
ka. 8.30 „Stare i nowe“ 20 ode.. 9.15 
aud. ZNP.. 12.20 konc. solistów,
12.45 aud. dla wsi. 15.30 „Historia 
dziadka do o«rzeohów“ aud. dla dzie 
ci. 16.30 reportaż dla miedz.. 16.45 
..Przv sobocie Do lobccie". 17.45 
aud. d a świetlic. 18.00 lekcja ro­
syjskiego. 18.la „Melodie taneczne"',
18.45 aud. KCZZ. 19.00 wiecz. "Mieś 
kiewiczowski. 19.30 konc. kameral® 
ny, 20.50 „Operacja w schodni o»prus 
ka“ pog., 21.10 konc. Krakowskiej 
Ork. P. R.. 21.45 aud. rosyjska. 22.15 
muz. taneczna. 24.00 koniec audijicjk

Polskie Rauio zastrzega możli­
wość zmian w programie.

Slar..owvsko I sekretarza powierzo» 
no na dalsza kadencie ob. Tade» 
uszewi Góralowi. Drugim sekreta­
rzem został Donownie ob. Józef 
Zielonka. (mx)

j PRZERWA 
j W KOMUNIKACJI
, W nocy 2 bm. wskutek silnej wi» 

churv zwaliły sie trzypiętrowe mu= 
rv wypalonego domu przy ul. Swię 
tojańskaej. róg uk Rokossowskiego. 
Walące się mury zniszczyły »prze­
wody tramwaiowe i grubą warstwą , 
cegły j gruzu Dokrvły jezdnie wraz | 
z salinami tramwajowymi. Wskutek : 
uszkodzenia przewodów nastąpiła i 
przerwa w ruchu tramwajowym na ! 
lmiii „2 miedzy ul. 1 Mają < krań- 
ccm ul. Stalina. Pogotowie tramwa 1 
jewe i Straż Pożarna przystąpiły 1 
do naorawv uszkodzeń i usunieoa1 
gruzu. (mx)
Z TYM .PRZYSTANKIEM 
JEST JEDNAK INACZEJ

Wbrew twierdzeniom ze strony 
przedstawicieli Tramwajów Miej 
skich. zniesienie przystanku tram» 
SÄ 

malnv który zyskuje sie ną kur’ 
sie przez zniesienie przystanku, od 
czekuia w0237 na krańcowym przyv 
stamcu. Przystanek b.\ł — i jest po 
trzecny. choćby ze względu na dwa 
największe w Elblągu zakłady r.a» i 
•ukowe. które od niedawna sa czyn» 1 
ne ora> ul. Długiej. Jest jeszcze je i 
den moment, który i_i.............
^°.d uwafe- Wzelad na bezpieczeń» ‘ 

drzewami przejeżdżający 
szybkością tramwaj może

Cy Długiej jakiś pojazd. L.... 
zaszedł taki wypadek-, kto poniesie 
odpowiedzialność? Zresztą pr—. 
stanki sa dla wygody pasażerów. \ 
nie obsługi tramwaiowei któ-ą 
kuie w darum wypadku l.leco dłuż 
szy oddech na końcu linii. (mx)

Dlaczego gazownia w Olsztynku^
nie miałaby być uruchomiona

Mieszlcańcy Olsztynka przyzwy- r--r” ■ ’ • - - 
nej gazowni, natomiast wzrok “przy 
jezdnego ze zdziwieniem przegląda 
sie temu martwemu dotychczas za» 
kładowi.

Na_ pierwszy rzut ok-a gazownia 
wydaie sie być w zupełnie dobrym 
stanie, a liczne latarnie gazowe, 
które niegd.ś oświetlały ulice, zda­
na sie głośno protestować przeciw­
ko swoiemu przymusowemu bezro» 
bociu i to tym bardziej że w niektó 
.koszu ki“ . ’’ [

Postanowiliśmy bliżej zapoznać ! 
sie 7. ta sprawa, zwróciliśmy się 
przeto do fachowców w tei dziedzi 
nie którzy oświadczyli nam. że ga­
zownia w Olszynku iest w stosun» i 
kowo dobrym stanie i mogłaby być 
uruchomiona niezbyt wielkim kosz- - tern. |

Dziwne wiec, że dotychczas Za»

OGŁOSZENIE
, Starostwo Powiatowe w Szczytnie Referat Rolnictwa i Reform 

Rolnych Województwa Olsztyńskiego ogłasza publiczny przetarg ofer­
towy na dzierżawę rybołówstwa niżej wymienionych obwodach rybac­
kich ustalonych co do zasięgu i granic orzeczeniem Wojewody Olsz­
tyńskiego z dnia 31 sierpn.a 1948 r. Nr Roi. 1V-63/3/5-48.

1. Rzexi Babieta obejmującej obszar brzegu rzeki od mostu na dro- 
oze Jeknowo — Rozogi do mostu na drodze Leczyk — Gani oraz jezuj- 
10 bez nazwy, wraz z jego połączeniem z rzeką Babieta.

Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie Powiatowym w Szczytnie Re- 
lerat Rolnictwa i Reform Rolnych pokój Nr 78 w dniu 20 marca 
1949 r. o godzinie 12

Starostwo Powiatowe Referat Roln. i Ref. Rolnych zastrzega «0- 
bią prawo swobodnego wyboru oferenta lub odrzucenia ofert bez po­
dania powodów.

Do obowiązku dzierżawcy należy:
Złożenie przy podpisaniu umowy dzierżawnej kaucji w wysokości 

półrocznego czynszu.
Opłacanie czynszu z góry kwartalnie.
Coroczne uczestniczenie w kosztach zbiorowego zarybiania obwo­

dów rzeki Babieta przez wpłacanie sum w wysokości, które ustali Urząd 
wojewódzki Olsztyński. Sumy te w^nny być wpłacane jednocześnie 
Z odnośną ratą czynszu dzierżawnego.

Coroczny udział w kosztach utrzymania straży rybackiej w wy?o- 
&0Sci ustalonej przez Urząd Wojewódzki Olsztyński, względnie W/a 
uznania tegoż Urzędu utrzymywania straży rybackiej własnym kosztem.

Pisemne oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta 
na dzierżawę rybołówstwa na obwodzie Nr 6 na rzece Babieta“ winna 
zawierać.

1. Imię i nazwisko oferenta, jego fach (zatrudnienie) oraz miejsce 
««mieszkania (dokładny adres).

2. Wysokość oferowanego rocznego czynszu w kilogramach szczu­
paka I wyboru za 1 kilometr rzeki.

3. Oświadczenie oferenta o zaznajomieniu się z obwodem rybackim
j^go dzierżaw.y i zobowiązanie do ich wykonania (wzór 

umowy jest do przejrzenia w Referacie Roln. 1 Ref. Rolnych Staro­
stwa Powiatowego w Szczytnie.

4. Dowód złożenia wadium w wysokości wyżej ustalony.
^h?nY°^iadCZenie dotycZi*ce kwalifikacji oferenta (odpisy świadectw 
Skość Xbów KÄalMS0 <**iada“y rybacki lub ~wy-

Za Starostę 
Kaszpar Antoni 

Komisarz Ziemski<75-1

ZGUBIONO
RKU Płock 
^<v>“en:US2 s^n Stanisława urodź.
Ł.25 r. zam. w Olsztynie, Limanów- i

kartę rejestracyjną 
na nazwisko Kołecki 

i urodź.
ZAGUBIONO tymczasowy dowód 
tożsamości konia Nr 41187 na naz­
wisko Ragin Bolesław zam. wieś 
Zagony gm., Pietrasie wo oow. Lidz- 
b«3t-

I

1

km dla chłopców do lat 16 i bieg na 
8 km dla mężczyzn. Start i meta

1 wyznaczono na Stadionie Leśnym. 
Trasa przebiegać będzie ze względu, 
na warunki śnieżne przez lasy miej 
skie.

j Zgłoszenia zawodników przyjmo­
wane będą w dniu zawodów na sta­
dionie od gedz. 9-tej. Konkurencie 
rozpoczną się o godz. 10.33. Zbiórka 

, narciarzy wyznaczona jest na godŁ 
9.30. Po zakończeniu zawodów od­
będzie się rozdanie dyplomów dla 
zwycięzców.

WUKF idąc na rękę miłośnikom 
„białego szaleństwa“, przygotował 
<-.a uczestników zawodów odpowied 
nią ilość nart, które będą wydawa­
ne przed startem za okazaniem do­
wodu osobistego.

' przygotowane.
1 szatnia ogrza­na.

Dodać należy, że wstęp na zawo- 
jest wolny.

' odbudowe^gazown?T^ecież^ga? na^® k*W*

7C?_äoVjChczas zachowały się t.zw. :

I

tak- bardzo przvdalbv sie ludziom! 
pracy w O’sztvnku (na)

Kącik szachowy

Kełomecki wygrywa w eliminacjach
przed m.strzestwami Poiski |

W turnieju eliminacyjnym przed : 
mistrzostwami Polski. zakończo- 
tjj m w Warszawde w dniu 27 lute» 
fio, pierwsze miejsce w grupie War» 
szawa —Łódź — Olsztyn zdobył H. 
Kołomccki. mistrz kola ZZK Ol- . 
sztyn. zyskuiac 6 pk.

H. Kołomecki nie przegrał żadnej 1 
partii.

Odniesiony sukces zapewnią Kolo 
meckiemu nie tylko wejście do fina 
łu w turnieju o tytuł mistrza Pol’

Dzień Ostródy

Z obrad Miejskiej Rady Narodowej
(Od naszego korespondenta)

Na posiedzeniu ostródzkiej MRN 
uchwalono statut etatów stanowisk 
służbowych, który przewiduje 16 
stanowisk pracowniczych w biurze 
Zarządu Miejskiego, 6 stanowisk w 
wodociągach i kanalizacji, 4 sta­
nowiska w rzeźni miejskiej, 4 stano­
wiska w zarządzie nieruchomości, 5 
stanowisk w gazowni i 1 stanowisko 
w ZOM-ie. Etaty te dotyczą pra­
cowników umysłcwycłi.

Ponadto MRN postanowiło wystą­
pić do instytucji kredytowych o po-
, . ,* ------ -

dynkow mieszkalnych przy ul 1 
Armii 1, 3, 5, 7, 9, Gen. Sikorskiego 
25 i 27 oraz Kopernika 25 j 27 — w 
wysokości przewidzianej pianami I 
kosztorysami zatwierdzonymi przez 
Woj. Wydział Odbudowy.

Poruszono również sprawę usunię
' ł • “  * ««>4.j 11 1

należy wziąć skłeS° należącego do PKP, ponie- i _____ _ . i 
siwo ruchu. Osłonięty parkanami i! 
drzewami przejeżdżający z dużą 1 
szybkością tramwaj możo be -dzó i 
łatwo wpaść na wyjeżdżający z "li 
Cv Dł,Uff!ej. .iakiś ooiazd. Jeśli by

I

w osobie Józefa Ostrowskiego 1 
przewodniczącego w osobie ob. 
biana Budnego, (mi-)
PRZED WIOSENNĄ 
KAMPANIĄ NA ROLI

GRN w Ostródzie debatowała 
zwiększeniem uprawy buraków cu­
krowych. Radni zobowiązali się do 
propagowania akcji uprawy bura­
ków zukrowych na zebraniach gro­
madzkich.

Rozpatrywano również ważny pro 
blem likwidacji odłogów, przy czym 
GRN poleciło zarządowi gminnemu 
zorganizowanie we wszystkich gro­
madach zespołów gromadzkich.

z-cy 
Fa-

nad
cu-

ski. lecz daie mu możność zajęcia 
czołowego miejsca w turn'eju. do 
czego uprawnia co wbitny talent, 
doskonała technika i gruntowne 
znajomość teorii gry. (Ib) 

Lechia jedzie 
do Szczytna

Jak już podawaliśmy, jutro wy­
jeżdżają .do Szczytna piłkarze ręcz­
ni MKS „Lechia *. ’ Barw Lechii w 
siatkówce bronić bęcią: Zakrzewski 
Klemens, FrenszkowsKi, Sieniawsk^ 
Brzozowski, Jacyk; w koszykówce— 
Frenszkowski, Sienią wski, Jacyk, 
Żylicz, Szymański. Rezerwowi _
Kozioł i Szemiei.

Zbiórka zawodników jutro o godz. 
7.45 na Dworcu Głównym, (gem) 

Mistrzostwa piłki ręcznej 
szkół średnicl?

W dniu 8 bm. rozpoczną się w 
Olsztynie mistrzostwa piłki ręcznej 
szkół średnich męskich i żeńskich. 
Zgłoszenia do wtorku włącznie nale 
ży składać na ręce nauczyciąia wf. 
Szkoły Handlowej, p. Troidfiggo. 

Presiujemy
W sorawozdar iu 7 Drzcb’egu me= 

czu ZZK — _ SKS. zaszła pomyłka, 
którą prostujemy następująco I Barg 
(ZZK) wygrał z Hoppem (SKS) i 
Drożyński (ZZK) pokonał ScheLsa 
(SKS).

Centralny Urząd
Planowania

Biuro Regionalne w
uL Bałtycka 1 bud. 5 tel. 28-63

ZAANGAŻUJ!
1. inżyniera rolnika,
2. fachowca oznajmionego 

zagadnieniami pizemysłu,
3. fachowca obznajmionego

z

z 
zagadnieniami obrotu towar., 

<• referenta
(pożądana
wa),

5. referenta 
gospodarczych.

do spraw inwest. 
praktyka

do spraw

banko-

buchalt. 
494-3

MASZYNĘ z długim wałkiem 
zakupi oraz rutynowaną ma­
szynistkę zatrudni Oddział Pi l­
skiego Radia w Olsztynie. 417

PAŃSTWOWA Komunikacja 
Samochodowa w Olsztynie ul. 
Partyzantów 79 poszukuje RE­
FERENTA BUDŻETOWEGO ze 
znajomością księgowości. 499

NAUKA MASZYNOPISANIA me­
todą nowoczesną — skróconą. Kur­
sy Żejmo, Samulowskicgo 6, II p. 
(róg Warmińskiej). 437

UKRADZIONO dyplom mistrzowski 
kowalski, kartę ewakuacyjną, do­
wód osobisty, wyżej wymienione do 
kumenty na nazwisko Bąka Jana za 
mieszkałego w Kętrzynie,' Szope- 
** ł- ___ . 501-2

Z-O 4019

z placu przZ uk Daszyń
, - ------ — f

waz oddział drogowy sam gruzów 
nie usuwa i nie dopuszcza do ich p»...-.: —!_ -- ’ • •• • —
skiego. (mr)
REORGANIZACJA rad 
zakończona

Jako ostatnia w powiecie została 
zreorganizowana GRN w Pietrzwał­
dzie. Skład Rady z 32 członków u- 
legł zmniejszeniu do 18-tu Dnknna 1• j -------  —M zwodniczego GBN I "Xi™ n7PScci?

usunięcia robotników Zarządu Miej
#___ » **

Kiedy Zarząd Miejski Barczewa
usunie ślady niemczyzny na ratuszu

(Od naszego korespondenta)
W hallu Zarządu Miejskiego w

■ Barczewie wisi na ścianie blaszana 
skrzv.iLa z takim oto napisem: 
„Düngt mit deutschen Stickstoff­
düngern".

I Obok tei skrzvnki znajduje się
| druga, nieco podobna do pierwszej,

a.e bez żadnego napisu. o które) 
j woznv_Zarzadu Miejskiego mówi, że

; prze=
---- . Tymczasem

snełnia tąka właśnie role wbrew nie 
pisanym zarządzeniem magistratu 
Barczewa.

Ostatecznie można zrozumieć nie» 
porozumienie miedzy interesantami 
a intencja władz miejskich odnośnie 
drugiej skrzynki. Lecz czym wytłu­
maczyć konserwowanie r.a p.erw» 
szei skrzrnće siadów niemicckiet na 
tych ziemiach okuoaci.? N.e mcg§ 
tego zrozumieć zarówno mieszkańcy 

i Earczewa. jak i przyjezdni z innych 
miast Szczególnie ci ostatni, (mi)

Dc samoistnego rzemiosła woj. olsztyńskiego
7 rJja lP9°48StrWNr Miriifterstwa Przemysłu i Handlu z dnia
«„„i 1 ' ■ r M-^-z52/9, samoistne rzemiosło ma obowiązek doko-
kl?h Crrh°C2nej rejest5ac->i sw?ch zakładów w Okręgowych Związ- 
nzemieślnlc^ " Ch rejestra«in^h wyznaczonych przez Izbę 

nym". aCJi stalystykł Państwowej i o Głównym Urzędzie Śtatysty^z- 

być w tym roku dokładnie przeprowa­dzona, Izba podaje do wiadomości, żc- ostateczny termir P P 
ifb^ w Sf, mirŻ. 1949 r- Re->e slr“jl można dokonać 
izby w Olsztynie uŁ Mazurska Ę
504

2 p. koni-walachy 
półciężkie możliwie persze- 
lony) wraz z uprzężą

2 platformy 2-konne
1 platforma

ogumione w dobrym 
pimy natychmiast.

Oferty piśmienne należy złożyć 
do: PAŃSTWOWE BROWARY W 
ELBLĄGU, ul. 3 Maja 71, telef. 
Nr 36. 496-2

1-konna
stanie — ku-

• - c-skmuw -

WYKWALIFIKOWANYCH 
KSIĘGOWYCH zatrudnimy w 
godzinach nadliczbowych — zglo 
szenia P.C.H. Rolny, Olsztyn 
Artyleryjska 4. 493

IlimiWUMBIIUlBBli l»«ll «n 1 .
ZGUBIONO leg. służbową nr 126(131 
wydana przez DOKP — Olsztyn na 
nazwisko Godlewski

- r—r..wa-
*erm-n rejestracji""'U' _ j_.----- % w biurze

Dyrektor Izby
(—) Mgr Kazimierz Lisowski

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃST­
WOWE branży elektrotechnicznej 
na terenie Olsztyna przyjmie od za­
raz na stanowisko-:

1)
2)
3)

Kierownika Biura Planowania 
Referenta sprzedaży
Pomoc biurową do prowadze­
nia kartoteki, reflektuje się na 
siły wykwalifikowane.

Oferty należy składać z podaniem 
życiorysu do administracji dzienni­
ka pod „Przedsiębiorstwo Państwo­
we“. 500-3

i
DNIA 1 bm. na zabawie w Teatrze 

i został zabrany przez pomyłkę płaszcz 
oficera milicji. Prosimy o zwrot pod 
adresem. Państw. Liceum Ogrodni­
cze ul. Okrzei. 499

l

ZASHENIONO na zabawie w tea­
trze śniegowiec brązowy prawi no­
ga. Strona zainteresowana proszona 
jest o zgłoszenie się Urząd Woj. 
Wydz. Budżetowo-Gpapodarczy pok. 
43 (Ratusz).

r
ogłoszenie

Zarząd Olsztyńskiego Towa­
rzystwa Wędkarskiego prosi 
członków o uiszczenie zaległych 
składek. Po dniu 15.4. br. Za­
rząd przystąpi do skreślania za­
legających. Składki przyjmuje 
Skarbnik Zarządu we wtor.ci i 
piątki od godz. 15 do 16 przy 
ul. Staromiejskiej 15, pok. IB, ' 
495-3 Zarząd

i

2 f
i

I
BOBROWICZ STEFANIĘ z domu 
Wierzinkiewicz prosi mąż o podanie 
swego adresu w celu uzyskania roz­
wodu. Olsztyn ul. Stalina 15 m. 8.
________________________ 493
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Sokołowo na nazwisko Wró­
bel Stanisław syn Teofila urodź. 
1920 r. zam. w Bändels pow. Góro- 

^wo Ilawicckle. 417

ZGUBIONO dowód osobisty wyda­
ny przez Starostwo Powiatowe Wo­
łyńskie na nazwisko Maria Żukow­
ska zam. w Kętrzynie Kruszew^ec 
3G- 428-1
ZGUBIONO leg. służbową Nr 1447 
wydaną przez Dyr. Poczt. 1 Telegr. 
w Olsztynie na nazwisko Szydłow­
ski Justyn (asystent). 492
ZGUBIONO obywatelstwo na niz- 
wisko Zatow Gerhard zamieszkały 
Biskupiec. 503

OGŁOSZENIA
W „2YC1U OLSZTYŃSKIM“

VO GWARANCJA 
POWODZENIA

CO I GDZIE



ZYCIE

Więcej nawozów, ziarna i kredytów
uniiiiimiiii' »iiiimim—iiWMiirmmi

I

Zasiejemy 8.5 miliona hektarów
/ ZY wieś jest przygotowana należycie do siewów wiosennych? Czy 

»ostała zaopatrzona na czas w nawozy sztuczne, silę pociągową, 
ziarno siewna, sadzeniaki ziemniaków ltd? Wreszcie, czy należycie zor­
ganizowano pomoc sąsiedzką?

Dobrze przygotowana i zorganizo­
wana kampania siewna — to ob­
fitsze zbiory i co za tym idzie lep­
sze zaopatrzenie wszystkich. O wy­
nikach plonów decydują obecnie bo­
wiem nie tylko warunki atmosferycz­
ne 1 gleba, lecz także wkład produkcji 
przemysłowej. Wyniki plonów zale­
żą również od ilości maszyn rolni-

czych 1 nawozów sztucznych, dostar­
czonych przez fabryki dla wsi.

WIES LEPIEJ PRZYGOTOWANA
Przygotowania do tegorocznej kam 

pand! siewnej, jak poinformowano 
na wczorajszej konferencji prasowej 
przedstawicieli prasy stołecznej, są 
w pełnym toku. Wieś jest znacznie 
lepiej zaopatrzona i przygotowana

Realizując sojusz robotniczo - chłopski
166 śląskich zakładów przemysłowych
objęło patronaty nad wsiami

166 zakładów przemysłowych okrę­
gu śląsko-dąbrowskiego objęło patro­
naty nad wsiami.

M. dn. załoga huty „Batory“, która 
objęła patronat nad gminą Kopice w 
pow. giddikowskim, w ciągu 15 dni od­
budowała Dom Ludowy. Ponadto ro­
botnicy zebrali 500 tys. zł., za które 
zakupiono radioaparat z adapterem 1- 
płytami oraz bibliotekę, liczącą 730 
tomów. Robotnicy przeprowadzili rów­
nież remont traktora 1 kilkunastu in­
nych maszyn.

Delegacja chłopów dziękując robot­
nikom, zadeklarowała przyjęcie w br. 
na kolonie letnie 20 dzieci robotników 
oraz ofiarując 10 wagonów ziemnia­
ków dla załogi huty w okresie jesien­
nym.

Robotnicy huty „Bankowej“ wła­
snym kosztem i robocizną wybudo­
wali w gm. Wołczyn scenę w Domu 
Ludowym oraz zorganizowali 2 przed­
stawienia. Przy remoncie maszyn prze 
pracowali robotnicy huty ponad 
1000 roboczo-godzin.

Robotnice huty „Kościuszko“ dopo­
mogły w założeniu koła gospodyń 
wiejskich w gm. Krzywiczyny.

Przy naprawie maszyn dla ośrodka 
maszynowego w Krzywi czynach pra­
cowało kolejno 744 robotników, po­
święcając tą| pracy 5 tys. roboczo-go- 
dzin.

Robotnicy MZK w Bydgoszczy wy­
remontowali traktory ośrodka maszy­
nowego w Kruszwicy.

do siewu, niż w roku ubiegłym. 
Gospodarstwa średnio 1 małorolne 
otrzymały więcej nawozów sztucz­
nych oraz lepszej jakości 1 lepiej zba­
dany materiał siewny, a nadto więk 
szą pomoc kredytową od Państwa.

Plan kampanii wiosennej prze­
widuje zaoranie 1 zasianie 8550 
tys. ha (w tym zbóż 3745 tys. ha, 
okopowych 2950 tys. ha, roślin 
przemysłowych 100 tys. ha, strącz­
kowych 1 pastewnyoh 1830 tys. ha, 
warzywnych 1 lnych upraw 145 
tys. ha). Łącznie zatem z ozimy­
mi, obszar upraw w roku bieżą­
cym zgodnie z planem powinien 
objąć 14680 tys. ha, a więc o prze­
szło 600 tys. ha więcej niż w ro­
ku ubiegłym.
Duży nacisk kładzie się na likwi­

dację odłogów w kampanii wiosen­
nej. 725 tys. ha odłogów zostanie 
zagospodarowane, z czego 600 tys. 
ha przeznacza się pod uprawy rolne.

TYSIĄCE TON NAWOZÖW

*

prowadzić prace wiosenne we wła­
ściwym ozasle.

15.000 TRAKTORÓW CZEKA
Nie próżnowały w okresie zimy 

warszaty technicznej obsługi rolnic­
twa. Kilka tysięcy traktorów znaj­
dowało się w remoncie kapitalnym 
1 średnim. Ogółem ok. 15 tys. ciąg­
ników sianie wiosną do orki.

Na sfinansowanie orki i siewów 
zmobilizowano 600 milionów złotych 
na kredyty dla biednych rolników. 
Za uzyskane na dogodnych warun­
kach kredyty małorolni chłopi oraz 
osadnicy w województwach zachod­
nich będą mogli zaopatrzyć się w 
dostateczne ilości nawozów sztucz­
nych 1 ziarna.

Nad sprawnym przebiegiem kam­
panii czuwać będą komitety gro­
madzkie. Ich zadaniem będzie m. In. 
mobilizowanie siły roboczej w okre­
sie prac wiosennych, organizowanie 
pomocy sąsiedzkiej oraz czuwanie 
nad właściwym wykorzystaniem ta­
boru mechanicznego i koni, tak aby 
nie zostały użyte do prac, nie zwią­
zanych z siewami, (ig)

600.000 przyjaciół morza
Wielkie plany Ligi Morskiej

Ponad 600 tys. członków liczy obec żdżać nad morze, zaś robotnicy porto- 
' I wi i rybacy — na Śląsk,

L. M. zamierza również rozszerzyć 
i spopularyzować modelarstwo mor­
skie. Po wyszkoleniu odpowiedniej 
ilości Instruktorów, będą uruchamia 
ne modelarnie, a następnie — urzą­
dzane zawody modeli pływających.

L. M. ma zamiar urządzić ponadto 
konkurs literacki na nowelę i tekst 
piosenki, które by obrazowały prace 
robotników portowych, marynarzy i 
rybaków, (ibis)

»ŚWIAT MŁODYCH«

Artystycznie i na czas 
Współzawodnictwo 
na Targach Poznańskich

Aby zapewnić jak najwyższy po­
ziom artystyczny stoisk i dekoracji 
oraz wykonać terminowo wszystkie 
przygotowania, związane z otwar­
ciem Międzynarodowych Targów Po­
znańskich, rozpoczęto współzawod­
nictwo pracy wśród pracowników za­
trudnionych przy organizacji Między 
narodowych Targów Poznańskich.

Współzawodniczyć będą architekci, 
dekoratorzy, oraz robotnicy pracują­
cy przy budowie stoisk.

po-

Co już przygotowano do kampanii 
siewnej?

668 tys. ton nawozów sztucznych 
(o blisko 200 tys. ton więcej, niż w 
ub. roku). 334 tys. ton nawozów, tj. 
50 proc, przeznaczono dla gospo­
darstw mało i średniorolnych, resz­
tę dla majątków państwowych. Go­
spodarstwa drobne otrzymają nadto 
znaczne ilości — ponad 21 tys. ton 
ziarna siewnego, jęczmienia, pszeni­
cy i owsa w najwyższych gatunkach 
wyprodukowanych w majątkach pań­
stwowych, zbadanych i gwarantowa­
nych przez Stację Oceny Roślin. Roz­
prowadzeniem nawozów 1 ziarna siew 
nego zajmą się spółdzielnie gminne. 
Spółdzielnie przygotują przydziały 
na podstawie uprzednio złożonych 
zapotrzebowań.

Wcześnie zakończono w roku bie­
żącym kontraktację upraw prze­
mysłowych. 248 tys. ha przezna­
czono pod buraki, 90 tys. ha — pod 
rośliny oleiste, 77 tys. ha — pod 
włókniste, 13 tys. ha — pod tytoń 
itd., co pozwoli plantatorom prze-

nie Liga Morska. Szeroki zakres jej 
działania i pewne dotychczasowe błę­
dy skłoniły Zarząd do gruntownego 
opracownia planu pracy na rok 1949.

Głównym zadaniem Ligi Morskiej 
będzie udział w mobilizowaniu społe 
czeństwa, celem wykonania planu 
morskiego, części ogólno - narodowe­
go planu gospodarczego.

L. M. przewiduje w r. b. szkolenie 
młodzieży poprzez powszechną orga­
nizację „Służba Polsce“ oraz zazna­
jamianie społeczeństwa z całokształ­
tem spraw morskich przez organizo­
wanie odczytów, pogadanek, wieczo­
rów świetlicowych, zakładanie biblio 
tek i kół. Około 20 tys. ludzi weźmie 
udział w wycieczkach do portów mor 
Skich, do obiektów rzecznych 1 nad 
jeziora. Będą uruchomione punkty 
obsługi dla turystyki 1 wczasów wę­
drownych.

Jak co roku, centralnym punktem 
działalności L. M. będzie Święto Mo­
rza. 15 tys. ludzi weźmie w nim u- 
dział

Aby zaznajomić jak największą 
ilość mieszkańców z problemami mor 
skimi, przewiduje się wycieczki wy­
mienne między Śląskiem a Wybrze­
żem. Robotnicy Śląska będą wyje-

»CENTROSAN«
DZIAŁ PROPAGANDY 
NAUKOWEJ P. P. V.

Warszawa 
Foksal 18, pok. W 
zatrudni 

FARMACEUTÓW, LEKARZY 
jako przedstawicieli naukowych 
na woj. szczecińskie, gdańskie, po­
morskie, łódzkie, poznańskie, war­
szawskie, białostockie i lubelskie. 
Siedziby przedstawicieli i obszar 
pracy do uzgodnienia. ByU przed­
stawiciele chętnie widziani. Wa­
runki płacy i pracy do omówie­
nia. Oferty z życiorysami składać 
na adres jak wyżej.. K 1198-1

ul.

300 pociągów cegieł na dobą
Wrocław odbudowuje Warszawę

tygodnik młodzieży harcerskiej 
i szkolnej zaczyna uj 5-ym numerze

Za dobre rozwiązanie czekają 
młodych czytelników 

cenne nagrody
K. 1118-0

Ponad 2 miliony opon
sanockoiowycis i rowerowych dostarczy przemysł

Państwowy przemysł chemiczny 
dostarczy w r. b. ponad 131 tys. 
sztuk opon samochodowych, 15 tys. 
sztuk opon motocyklowych, ponad 
2 mil. sztuk opon rowerowych, wię­
cej niż 130 tys. sztuk dętek samo­
chodowych, 15 tys. sztuk dętek mo­
tocyklowych 1 około 2 mil. sztuk dę­
tek rowerowych.

Plan produkcji ogumienia w stycz­
niu r. b. wykonano z nadwyżką. W 
produkcji opon samochodowych 
osiągnięto 102 proc., opon motocyklo­
wych 120 proc., opon rowerowych 
110 proc., dętek samochodowych 122 
proc., dętek motocyklowych 113 proc., 
dętek rowerowych 101 proc.

KRONIKA SĄDOWA

2 miliony kosztował „hrabia"
23-letni Andrzej Smyczyński, podający 

się za referenta eksploatacyjnego Mini­
sterstwa Żeglugi, występował w nocnych 
lokalach, gdzie bywał częstym gościem, 
jako hr. Potocki - Czyński. W czerwcu 
ub roku Smyczyński poznał kasjerkę hur­
towni aptecznej, której powiedział, że 
jest oficerem marynarki handlowej USA 
i ma zamiar wkrótce opuścić Polskę. 
Przyczyną wyjazdu miały być kłopoty 
materialne. Kasjerka ofiarowała mu po­
życzkę. smyczyński wziął kilkadziesiąt 
tysiąey zł. lecz za kilka dni znów na­
pomknął o wyjeździe. Popowicz wręczy­
ła mu znowu kilkadziesiąt tysięcy zł. w 
międzyczasie Popowicz ciągle robiła pre­
zenty Smyczyńskiemu, kupując mu zega­
rek, buty, obrączkę ślubną. Spotykali się 
codziennie jadali obiady w restauracjach, 
a kolacje w nocnych lokalach. Koszty 
wystawnego życia ponosiła wyłącznie 
kasjerka.

Idylla trwała 4 miesiące.
Podać należy,, że Smyczyński otrzymy­

wał listy z zagranicy na nazwisko Potoc­
kiego i Czyńsklego, które zawsze poka­
zywał Popowicz i jej rodzinie. Pewnego 
razu zawiózł on Popowicz taksówką do 
ruin pałacu Potockich, pokazując jej 
swoje „dziedzictwo“.

Właściciel hurtowni aptecznej gdzie pra 
cowata Popowicz Jasiński, otrzymał z 1

których kupował lekarstwa, po- 
w sprawie nieopłaconych rachun 
in. firma Behring w Bydgoszczy 
o natychmiastowe wpłacenie

firm w 
naglenia 
ków M. 
prosiła 
967.500 zł.

Przeprowadzona lustracja ksiąg otwler- 
dziia olbrzymie manco — 2 miliony 100 
tys. zł. Popowicz aresztowano. W śledztwie 
oświadczyła ona, że około 1 miliona zł. 
wydała na prezenty i utrzymani« Smy- 
czyńskiego,

Na rozprawie Popowicz stwierdziła, że 
nie wie, tle zdefraudowała pieniędzy, 
gdyż nie prowadziła kartoteki sprzenie­
wierzeń. Smyczyński, sprawca nieszczęś­
cia naiwnej dziewczyny, przyznał się do 
wyciągania pieniędzy od Popowicz, ale 
nie wiedział (?) że pieniądze pochodzą z 
defraudacji.

Sąd skazał Smyczyńskiego na 5 lat wię­
zienia a Popowicz 3 lata więzienia.

10 lat za wymuszenie
K-letni Krzysztof Strzelecki, funkcjona­

riusz Rejonowego Inspektoratu Ochrony 
Skarbowej, wyjeżdżając urzędowo na pro 
wincję, wymusił w przeciągu dość krót­
kiego czasu od właścicieli sklepów w Pia­
secznie i Gołkowic ok. 130 tys. zł. Sąd 
Okręgowy w Warszawie, stojąc na stano­
wisku, że urzędnicy powinni świecić przy­
kładem, skazał Strzeleckiego na 10 lat 
więzienia.

dla Warszawy
Dyrekcja Muzeum Miejskiego w ..... 

ofiarowała dla Muzeum m. st. Warszawy 
cenny dar w postaci 5-clu książek. Szcze­
gólnie ciekawy jest atlas architektonicz­
ny Polski, wydany w 1921 r. w Niemczech 
kifiy zawiera 
tarn fotografie 
rym Mieście, 
1 in

Ilustracje te 
historyków, konserwatorów 
tów.

Opolu

255 ilustracji Warszawy. Są 
wielu ulic, domów na Sta- 
Krakowskim Przedmieściu

są cennym materiałem dla
i arehitek-

(Korespondencja własna »Życia«)
Wrocław, w lutym

Z Wrocławia, jak i z Warszawy nie 
można wyjechać „bezkarnie“. Bo wy­
starczy nie być tydzień, nie mówiąc 
już o jakimś dłuższym okresie, a już 
każdego z tych miast trzeba się na 
nowo... uczyć.

— Co to znów za pociąg z cegłą 
(mówiąc wiecho wato) zapycha?—py­
tam siebie, kiedy znalazłam się po 
dwutygodniowej nieobecności we 
Wrocławiu, na jednej z jego głów­
nych ulic — Świdnickiej.
A na głos:
— Dokąd ta cegła idzie?
Młody robotnik, stojąc na otwartej 

platformie woła w odpowiedzi:
— Wrocław odbudowuje Warsza­

wę!
POMARAŃCZOWY WODOSPAD
Wygląda to tak:
W górze śpiew i stuk. To zawiesze­

ni (na pasach!) na ścianach robotnicy, 
odbijają 
nych do 
nianych 
dół.

. Tu chwytają ją dziesiątki rąk, któ­
re ładują ją na auta i furmanki.

Kiedy popatrzeć z perspektywy na 
taką ulicę robi ona wrażenie jakie­
goś potężnego wodospadu koloru po­
marańczowego, tyle tej cegły nieu­
stannie leci.

— Województwo wrocławskie—mó 
wi zastępca dyrektora Wrocławskiej 
Dyrekcji Odbudowy, inż. Henryk Ka

. czorowski — ma dostarczyć w ra­
mach umowy do dnia 31 marca r. b. 
90 milionów cegieł. Z tego na Wro­
cław przypada 80 milionów. Wydoby 
liśmy dotąd 11 milionów. Toteż mu- 
simy się śpieszyć!

— Czy tylko Warszawa otrzymuje
od was cegłę?

cegłę, która po przystawio- 
murów niezliczonych drew- 
rynnach z hukiem spada w

— Warszawa otrzyma 24 miliony— 
pada odpowiedź — resztę inne mia­
sta, na przykład: Kraków 11 milio­
nów 700 tysięcy, Łódź — 5 milionów, 
Lublin — 4 miliony, Kielce — 3 mi­
liony, Katowice — 7 milionów, Rze­
szów — 3 miliony.

3 RAZY TANIEJ
— Czy nie lepiej by się kalkulowa­

ło brać z cegielni?
Inż. Kaczorowski uśmiecha się.
— Jedna sztuka cegielniana kosztu 

je 9 złotych, a ta z wrocławskich „ce­
gielni“ tylko 3 zł. i 30 groszy!

— He wydobywa dziennie jeden 
robotnik?

— Od 500 do 1.200 sztuk dziennie. 
Niektórzy — 1.300. Robotnicy pocho­
dzą nie tylko z Wrocławia, ale z ca­
łego Dolnego Śląska ,a nawet z Pol­
ski Centralnej. Zarabiają 1 złotówkę 
od wydobytej sztuki Mają bezpłatne 
kwatery i dobre wyżywienie w sto­
łówce.

— Brygad rozbiórkowych jest 40, 
załadowawczych — 10. Zarząd Miej­
ski oddał cały swój sprzęt komuni­
kacyjny do akcji cegielnianej.

— Jeszcze jedno pytanie. Czy star­
czy cegły na wrocławskie potrzeby? 57 mil. zł.

— Na pewno. Wrocław jest kopal­
nią cegieł. Tu nie miliony a miliar­
dy leżą.

300
Cegłę 

stemem 
stannie wstrząsają huki. To minerzy 
wysadzają w powietrze zrujnowane 
domy.

Z dworca Swiebodzklego odchodzą 
dzień 1 noc pociągi z cegłą. ,,Tylko“ 
po 140 wagonów na razie. Za tydzień 
będzie odchodzić — 300.

Wrocław odbudowuje Warszawę.
Irena Schultz

POCIĄGÓW NA DOBĘ 
wydobywa się nie tylko sy- 
rozbijania. Miastem nieu-

262 wsie ciechanowskie
otrzymają telefony

W ramach planu sześcioletniego 
przewiduje się dalszą rozbudowę sie­
ci połączeń telefonicznych w całym 
kraju. Jak wielkie będą inwestycje 
w tej dziedzinie świadczą m. in cy­
fry dotyczące jedynie tylko pow. cie­
chanowskiego, gdzie w dwóch eta­
pach 262 wsie otrzymają telefony.

Koszt budowy Unii telefonicznych 
w pow. ciechanowskim wyniesie ok.

Rady starej gospodyni

Dla każdego coś smacznego

Poszukiwania osób
w ZSRR i Argentynie

Korespondencję, dotyczącą poszuki­
wania csób, przebywających na tere­
nie Zw. Radzieckiego, kierować nale­
ży do PCK w Warszawie, ul. Piusa XI 
Nr 24/26.

PCK przedsięweźmie poszukiwania 
za pośrednictwem Radzieckiego Czer­
wonego Krzyża, skupiającego odtąd w 
swej kompetencji akcję poszukiwań 
na obszarze ZSRR.

Wobec powyższego, korespondencji 
w powyższych sprawach do Minister­
stwa Spraw Zagranicznych lub do Am 
basady Polskiej w Moskwie, wysyłać 
nie należy.

Korespondencję w sprawie poszuki­
wania osób na terenie Argentyny, na­
leży kierować pocztą bezpośrednio pod 
następującym adresem: Croix-Rouge 
Polonaise, Rue Charcas 1417, Buenos 
Aires, Argeatine.

Zosiu droga — pamiętajmy, iż 
każda kuchnia jest małym labo­
ratorium, prawie farmaceutycz­
nym, w którym przygotowujemy 
potrawy — leki, stanowiące o na­
szym zdrowiu. Nowoczesna kuch­
nia, choćby najbardziej miniatu­
rowa powinna przypominać labo­
ratorium, pod względem czysto­
ści, higieny i odżywczości przy­
rządzanych w nim potraw.

ZUPA Z SUSZONYCH JA­
BŁEK: Jabłka, o ile są suszone 
w plasterkach, należy namoczyć 
na noc w zimnej wodzie, (o ile 
kupimy suszone amerykańskie — 
drobniutko krajane, moczyć ich 
nie trzeba). Namoczone jabłka go 
tować w tej samej wodzie, aż się 
zupełnie rozgotują, dodając tro­
chę cynamonu do smaku. Na­
stępnie przetrzeć przez izaclkie 
sito, dodać do smaku cukru łyż­
kę masła, zagotować razem. Łyż­
kę mąki kartoflanej rozbić w 
szklance wody, wlać do zupy i 
raz zagotować. Zupę można za-

zaprawić śmietaną 1 podać z zie­
mniakami. lub zostawić czystą z 
grzankami ze zrumienionej bu­
łeczki.

STRUDEL ZIEMNIACZANY Z 
KAPUSTĄ: pół kg ugotowanych 
ziemniaków, 1 jajko, 5 dkg mąki, 
5 dkg kaszki manny, sól. Na na­
dzienie — przyprawiona ugoto­
wana kwaszona kapusta, z grzyb­
kiem. Rozetrzeć dokładnie ziem- ' 
niaki, wyjąć na stolnicę, dodać 
mąkę, kaszkę mannę, sól i jaj­
ko. Rozwałkować niezbyt cien­
ko, nałożyć przyprawioną jak na 
pierogi kapustą, zwinąć jak ro­
gal, położyć na posmarowaną 
tłuszczem blachę, posmarować jaj 
kiem i upiec Podać można z o- 
strym sosem pomidorowym.

NA SŁODKIE: herbata z domo­
wymi, suchymi ciasteczkami, kek- 
sikami czy anyżkami, których prze 
pisy podawałam Ci już kilkakrot­
nie,

Twoja ciotka

E. CALDWELL 

awantuRAw lipcu
. J ff ^urta,n: obudziwszy się po poobiedniej drzemce, zszedł 

, ra’ Ber? Po/bformował go, iż w międzyczasie nic nowego nie 
zaszło. Szeryf wsiadł w samochód i pojechał do Flowery Branch.

Zbliżając się do mostu we Flowery Branch, ujrzeli przyćmioną łunę 
światła. Podjechawszy bliżej ujrzeli bezładną -masę samochodów, jakby 
nagle zatrzymanych i opuszczonych. Niektóre z nich miały zapalone 
przednie reflektory. Kilkanaście stało tuż przy moście.

— Zatrzymaj się, Bert — powie­
dział niespokojnie Jeff. Podniósł się 
i wypatrywał czegoś niepewnie. — 
Zgaś światła i jedz powoli.

Posuwali się powoli wzdłuż szosy, 
aż znaleźli się o parę tylko jardów 
od najbliższych samochodów. Nie 
było przy nich nikogo, ale od mostu 
dolatywały liczne głosy.

— Jak pan myśli, czy go już zła­
pali, szeryfie Jeff? — zapytał nerwowo Bert starając się mówić jak 
najciszej.

— Kogo złapali?
•— Sonny‘ego.
— Nie wiem — mruknął niecierpliwie. w
Ruchem ręki wskazał Bertowi, żeby zjechał na bok. Gdy tylko wóz 

eię zatrzymał, Jeff otworzył drzwiczki i wysiadł.

— Ja się nie zapominam — powiedział usprawiedliwiająco. — Cho­
dzi mi ciągle o to, aby ten lincz nie miał politycznych następstw. Ale 
martwię się o Sama.

Zamiast iść szosą, powędrowali bokiem przez zarośla, aż stanęli 
w miejscu, skąd widać było most. Mogli tu być pewni, że ich nie od­
kryją. Niektórzy z mężczyzn rozprawiali głośno. Bert i Jeff stanęli 
za drzewem i starali się podsłuchać, co mówiono.

Nawet z tej odległości mogli rozpoznać wielu znajomych. Shep 
Barlow i Clint Huff stali na środku mostu naprzeciw siebie. Reszta 
mężczyzn zgrupowana była dokoła nich.

— Ja prowadzę całe to polowanie — słychać było głos Shepa. — 
Jeżeli to się komuś nie podoba, to może sobie iść do diabła. Prowadzę 
je tak, jak się mnie, do licha, podoba.

Clint Huff podszedł kilka kroków.
— Co to znaczy, żeś zatrzymał swój samochód na środku drogi 

i zablokował wszystkich? — mówił z gniewem. — To nie jest sposób na 
złapanie czarnego. Moja stara dałaby sobie z tym lepiej radę niż ty. 
Wszystkie te wrzaski i krzyki to najlepszy sposób, żeby nam się wym­
knął. Zabierz ten swój wóz z drogi!

Clint przysunął się bliżej do Shepa.
— Zabierz twój przeklęty wóz z drogi! — huknął. — Nie będę tu 

stał całą noc i czekał, aż wytrzeźwiejesz. Zrzucę cię z mostu, jeśli się 
nie ruszysz i nie zrobisz z tym porządku!

Jeff trącił Berta.
— Kłócą się o czarnego Clarka — szepnął. — To nie są ci sami, 

którzy porwali Sama.
Shep oparł się o poręcz mostu.
— Ja kieruję tym polowaniem, jak mówiłem! — wrzeszczał wy­

machując ramionami. — Kto chce złapać czarnego, niech idzie za mną!
Nikt się nie ruszył.
— Nje przyjmuję żadnych rozkazów od pijanych — powiedział 

Cllnt. — Jeżeli nie usuniesz swojego wozu z drogi, to rozw^ę go cię 
żarówką.

Obaj stali naprzeciw siebie. Tłum przysunął się bliżej, żeby le­
piej widzieć. . .

— To jest najnędzniejsze polowanie na czarnego, jakie w życiu 
widziałem — odezwał się jakiś głos. — W. yscy się kłócą, a czarny tym­
czasem wziął nogi za pas i zwiewa co sił. W taki sposób nigdy go nie 
złapiemy.

— Odczepcie się od Shepa Barlow. On wie, co robi.
— Ja stawiam na Clinta.
— Do diabła! Tym sposobem nigdy go nie złapiemy.
— To nie jest polowanie na czarnego. To ordynarna pyskówka.
Clint sięgnął do kieszeni po swój nóż, ale nim zdążył go wyciągnąć, 

Shep skoczył na niego i zwalił go na ziemię. Clint upadł na wznak.
— Shep! Nie pozwól mu wyjąć noża — zawołał ktoś ostrzegaw­

czo. — Wypatroszy cię jak wieprza.
— Zamknij gębę!»Niech się pobiją. Pijany czy trzeźwy, Shep Bar­

low potrafi dać sobie radę. Widziałem go już raz, jak się bił po pija­
nemu.

Fryzjer z Andrewjones rzucił się z małpim grymasem na Shepa. 
Zanim zdążył go uderzyć, ktoś pchną! fryzjera na poręcz mostu. Znikł 
z pola widzenia.

— Do kroćset diabłów! Jak można wyprawiać takie rzeczy! — 
rzekł któryś. — Ludzie, odłóżcie kłótnie do jutra albo na kiedy indziej. 
Przyszedłem tutaj, aby pomóc wytropić czarnego!

Ktoś chwycił Clinta za ramię i pchnął go w kierunku samochodu. 
Piętnastu czy dwudziestu ludzi podążyło za nim.

— Co teraz zrobimy, Shepie? — pytali niektórzy.
Shep odsunął się od nich i ruszył do swego samochodu Mężczyźni 

na moście zaczęli się kłócić między sobą, nie wiedząc, czy isc za Shc- 
pem, czy za Ciintem. , .

Jeff i Bert zaczęli się wycofywać przez zarośla dr miejsca, gdzie 
zostawili samochód. Jeff px 'łaził przez rów, gdy n.i ,;U. padło na niego 
światło latarki elektrycznej. Natychmiast otoczyło go Kilkunastu męz- 

• r n ’1 czyzn. c ‘ •

KONKURS p.l.

„Czy znasz geografię”
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Świetlica Ligi Kobiet

t'i dzieci wiejskich, których rodzice osiedli na rozparcelowanym majątku 
l gi Kościelne koło Płocka, spędza poranki pod. opieką Ligi Kobiet w 
dawnym dworze, zamienionym na przedszkole.

Eksponaty na wystawę Chopinowską
do Moskwy

Ambasada ZSRR w Warszawie 
zwróciła się za pośrednictwem T-wa 
Przyj. Polsko-Radzieckiej do Komi­
tetu Wykonawczego Roku Chopi­
nowskiego o udzielenie materiałów 
na wystawę chopinowską w Mo­
skwie.

Biuro Komitetu przygotowało do 
wysłania m. łn. 10 fotografii zabyt-

ków Warszawy 1 Żelazowe) Woli 
związanych z Chopinem, fotokopie 
8 portretów 1 11 autografów Cho­
pina, odlewy gipsowe popiersia, ma­
ski pośmiertnej 1 ręki wielkiego 
kompozytora, wszystkie dotychczaso­
we wydawnictwa Komitetu oraz no­
tatkę o inauguracji 1 dotychczaso­
wym przebiegu Roku Chopinowskie­
go w kraju i zagranicą.

EDWAftD LIGOCKI

Łfsrr Z NOWEGO JORKU
—i,„iiw—mmniM ■■■ i— ■■!!■ ■■■■■?

Co zostało z pięknych obietnic...
Waszyngton, w lutym

Ostatnie półrocze polityki wewnę­
trznej Stanów Zjednoczonych można 
podzielić na trzy prawie równe okre­
sy.

We wrześniu 1 październiku 1948 
roku Truman prowadził kampanię 
wyborczą. Nawiązywał on w swych 
przemówieniach do 
go „Nowego Ładu“, 
akcjonistów z Wall 
kając wiele reform

Dnia 2 listopada 1948 roku Truman 
niespodziewanie zwyciężył. Miesiąc 
listopad i grudzień były, zgodnie z 
konstytucją USA, okresem przerwy, 
gdyż nie urzędował już poprzedni 
Kongres (parlament) z większością 
republikańską, a nie zebrał się jesz­
cze nowy Kongres, mający większość 
„demokratyczną“.

W styczniu i lutym rb. Truman 
wraz z nowym Kongresem mieli przy 
stąpić do realizacji programu wybor­
czego i szumnych zapowiedzi. Za­
miast tego rozpoczęła się rozgrywka 
parlamentarna, której jedynym ce­
lem jest jak najdalsza ucieczka od 
zobowiązań, powziętych wobec wy­
borców.

Tylko nazwa zniknie
Pamiętam doskonale ostatni wielki 

wiec przedwyborczy Trumana, w naj 
większej sali Nowego Jorku — Madi­
son Square Garden. Było t-o 
dni przed wyborami.

Raz jeden tylko prezydent 
dat na prezydenta potrafił 
entuzjazm zebranych. Było 
czas, gdy wspomniał o konieczności 
uchylenia znienawidzonej ustawy nie 
wolniczej Tafta — Hartley'a, ograni­
czającej prawa robotników amery­
kańskich i ich związków zawodo­
wych. Hajk'p uchylenia tej ustawy 
— i —ri---------------------------------

(Od wlatnego korespondenta API d'q „Życia")

Rooseveltowskie- 
pomstując na re- 
Street i przyrze­
spół eeznych.

na kilka

1 kandy- 
wywołać 
to wów-

idą w kle- 
największejj. 
ustawy Taf'

było naczelnym hasłem kampanii wy­
borczej Trumana, było głównym po­
stulatem ruchu zawodowego, popie­
rającego Partię Demokratyczną.

Cóż się stało z tym postulatem za­
ledwie 3 miesiące po wyborach.

Uchylenie ustawy Tafta—Hartley'a 
ma teraz według nowego projektu na 
stąpić jednocześnie z wprowadze­
niem szeregu zasadniczych zmian do 
poprzednio obowiązującego, korzyst­
nego dla robotników.

Merytorycznie zmiany 
runku utrzymania jak 
części rzekomo uchylonej 
ta — Hartley'a.

Jak dowcipnie powiedział w ubie 
głym tygodniu na konferencji pra­
sowej twórca tej ustawy, senator 
Robert Taft, demokraci mają za­
miar uchylić przede wszystkim na­
zwę ustawy, „zachowując przynaj- 
mrfiej dwie trzecie jej treści“.

Kai serw śmiech - 
potem kredyty

Nie mniej popularnym hasłem kam 
panii wyborczej Trumana była ostra 
krytyka smutnej sławy Komitetu 
Badania Działalności antyamerykań- 
skiej pod przewodnictwem J. Par­
nella Thomasa Truman w swych 
przemówieniach wyśmiewał działal­
ność tego komitetu, który wszędzie 
węszył „czerwonych szpiegów“ i do­
szukiwał się komunistów wśród ar­
tystów filmowych, uczonych, pijarzy, 
wyższych urzędników państwowych 
z epoki Roosevelts itd.

Lecz i tu po wyborach nastąpił cał­
kowity odwrót. Co prawda, Thomas 
trafił na ławę oskarżonych za zwykłe 
oszustwa finansowe, co prawda „de-

RODZINA DOLSKICH PRZETRWAŁA WOINI-
Domy «lę palą, miasta się zapadają- 

pod ziemię, ele na Duisklch nie ma 
sposobu. Felicjanowstwo Dulscy ura­
towali swoje mieszkanie. Mają teraz 
dużo zajęcia. Słuchają amerykańskie 
go radia, handlują dolarami, nasłu­
chują na ulicach i w kawiarni, szep­
cą sobie do ucha poufne wiadomości, 
ustalają niechybny termin wybuchu 
nowej wojny, a w międzyczasie stoją 
w ogonkach i robią zapasy. Pisują 
też anonimy, ponieważ jak twierdzą, 
nie mogą wystąpić „z otwartą przył­
bicą“.

Zaszczycają mnie często swymi epi 
siołami, ale i ja mam swoje sposoby. 
Udałem się do astrologa, który stwier 
dził, że anonimy pochodziły od pani 
1 elicjanowej Dulskiej i jej czcigod­
nego bratanka księdza Piusa Dul- 
6x<iego, filatelisty.

Opinie stryjenki 1 bratanka są na 
ogół zgodne. Czcigodna dama pisze 
pięknie po polsku, unika wulgarnych 
wyrażeń 1 cytuje w oryginale auto­
rów francuskich. Bratanek jest za to 
porywczy, nie gardzi słownikiem o 
wiele soczystszym od Rejowego i wy­
kazuje, jak duchownemu przystało, 
pewną'znajomość łaciny. Oboje śle­
dzą uważnie pokłosie moich artyku­
łów na tematy watykańsko-polskie i 
nie szczędzą mi nauk moralnych.

15 lat za Jeden 
„nieszczęśliwy“ zwrot

„Zgorszył mnie pan okropnie — pl- 
sze czcigodna dama — swoim artyku 
łem o 85-letnim benedyktynie O. Ma- 
yol de Lupć, pochodzącym z pięknej 
hrabiowskiej rodziny i synu księż­
niczki Caracclola, którego niegodzi­
we sądy francuskie skazały na 15 lat 
ciężkiego więzienia Zapewne, ów 
zwrot, którego użył ten sędziwy za­
konnik przed trybunałem: „Szczę- 
£ iwy byłem przysięgając na wier­
ność Hitlerowi i błogosławiąc mym 
chłopcom z Legii Błękitnej, walczą­
cym ramię przy ramieniu z Niemca­
mi na froncie wschodnim“ nie nale­
żał do najszczęśliwszych. Zapomina 
pan jednak, że ten staruszek był Frań

w oczach Anglika

Gdy jednak doszło do przeprowa­
dzenia odpowiednich ustaw przez I®« 
bę Reprezentantów i przez Senat...

Jak dotychczas wszystkie projekty 
ustaw w tej srawie paraliżowali »e- 
natorowie z południowych stanów, 
którzy przez obstrukcję parlamentar­
ną (wielogodzinne przemówienia) w 
ogóle nie dopuszczali do rozważania 
tych projektów

Gdy n,a początku lutego senatoro­
wie reublikańscy zgłosili (na złość 
demokratom) wniosek, zmierzający 
do zniesienia prawa nieograniczo­
nych przemówień, przeciwko temu 
wnioskowi głosowali właśnie najbliż 
sl Trumanowi postępowi demokraci 
z północy. Wniosek przepadł.

Sprawa równouprawnienia Murzy­
nów nie posunęła się o krok naprzód.

Albo... albo...
Gdy wczoraj wieczorem wracałem 

do hotelu w Waszyngtonie, przecho­
dziłem przez Constitution Avenue. 
Zauważyłem niewielki, trzypiętrowy, 
lecz bardzo jasno oświetlony budy­
nek. Jest to siedziba Komisji Ener­
gii Atomowej, czyli nazywając rzecz 
po imieniu — państwowego urzędu 
produkcji bomb atomowych. Gmach 
Komisji jest oświetlony przez całą 
noc, by łatwiej było go pilnować.

Jak długo Stany Zjednoczone pro­
dukować będą bomby atomowe 1 wy­
dawać ponad połowę budżetu na zbro 
jenia — tak długo mowy być nie mo­
że o realizacji przyrzeczeń przedwy­
borczych Trumana. Jest to stary dy­
lemat: armaty czy masło — w nowj 
redakcji: bomby atomowe czy tamę 
mieszkania.

Grzegorz JaszuńskL

mokraci“ wycofali z tego komitetu 
jego najbardziej rażącą postać, człon 
ka Izby Reprezentantów, Johna Ran­
ki,na — lecz komitet został utrzyma­
ny wbrew przyrzeczeniom przedwy­
borczym, a nawet uchwalono dań 
kredyty.
Tanio rci szkania - 
to błędy młodości

Najczęściej chyba Truman podczas 
kampanii wyborczej mówił o budo­
wie tanich mieszkań, bo brak miesz­
kań daje się najbardziej we znaki lu­
dności amerykańskiej. Truman mó­
wił: „Musimy budować więcej do­
mów, musimy budować domy, do­
stępne dla ludności“, a kiedy indziej: 
„Nasz rząd ma do odegrania wielką 
i doniosłą rolę w dziedzinie budowy 
mieszkań“.

Zdaje się, że zobowiązanie było ja­
sne i wyraźne. Jeśli chodzi o wykona 
nie tego zobowiązania, powołam się 
na ostatni numer tygodnika „New Re 
public“, który po wyjściu Wallace'a 
z redakcji zdecydowanie popierał 
Trumana i widział w jego zwycię­
stwie powrót do czasów Roosevelta. 
W ostatnim numerze „New Republic“ 
czytamy:

„Przyrzeczenie budowy mieszkań 
za dostępne ceny — jedno z naj­
bardziej jasnych zobowiązań wy­
borczych Prezydenta — już stanęło 
pod znakiem zapytania".
Cytowany tygodnik uważa, że przy 

rzeczenie Trumana, to „błędy pierw­
szych dni“, 1 że ,„Biały Dom przyzna 
je się do tego błędu“. Na budowę ta­
nich mieszkań na razie się nie zano­
si. Kapitaliści z Wall Street wolą bu­
dować drogie mieszkania i to bez 
współudziału administracji państwo­
wej.
Przegadane obietnice 
dla Murzynów

I wreszcie ostatni przykład. Po 
dłuższej walce na konwencji Partii 
Demokratycznej w Filadelfii wpisa­
no do programu partyjnego hasło cał 
kowitego równouprawnienia Murzy­
nów. Nieliczni idealiści wśród demo­
kratów rzeczywiście do tego dążyli, 
o wiele liczniejsi „praktyczni“ demo­
kraci chcieli pozyskać głosy murzyń­
skie. Ilekroć Truman podczas kampa 
nii wyborczej stykał się z ludnością 
murzyńską, tyle razy mówił z naci­
skiem o całkowitym równouprawnić 
niu. Najbardziej zdecydowane prze­
mówienie na ten temat Truman wy­
głosił na 3 dni przed wyborami w 
Harlemie, murzyńskiej dzielnicy No­
wego Jorku.

3 miliardy zł oszczędności
w przemyśle metalowym

Państwowy Przemysł Metalowy w 
uh. roku zaoszczędził 3.215.745 tys. zł.

Oszczędności te uzyskano przez pod­
niesienie wydajności pracy, redukcją 
przerostów osobowych, racjonalne zu­
życie surowców, oszczędne zużycie wę 
gla, energii elektrycznej 1 wody or z 
dzięki racjonalnemu wykorzystań u 
maszyn, urządzeń, narzędzi itp.

Niechby później sądy świeckie 
takich przestępców aresztowały, 
znajdując ich nie na wolności, z 
której korzystać nie umieli, a już 
ukaranych przez własne swoje wła­
dze duchowne.

cuzem a nie Polakiem 1 nie mógł wie 
dzleć o okrucieństwach niemieckich 
w Polsce. Służył on wielkiej idei, pa 
miętał, że jego ojciec, pułkownik 
wojsk papieskich walczył ze sługami 
Szatana, którzy odważyli się pod­
nieść świętokradzczą dłoń przeciwko 
władzy Ojca Sw. w prowincjach 
rzymskich. Czy pan sobie nie zdaje , 
sprawy, że wywlekając nieznane do- ' posępnych, przeciwko którym Archa­

nioł Michał wydobył wreszcie pło­
mienny miecz.

Tyle razy Stolica Apostolska wzy­
wała nas do pochodów krzyżowych i 
zawsze wypełnialiśmy Jej wolę. Cóż 
stąd, że ponieśliśmy klęski pęd War­
ną, pod Cecorą? Byliśmy za to w zgo 
dzie z wskazaniami naszych pas.terzy. 
Osłabianie powagi Stolicy Apostol­
skiej w tych drażliwych czasach jest 
niedopuszczalne. Kto pana zbunto­
wał, Czatan, czy słudzy Szatana? 
Co zrobiłby biskup Kamieniecki

Tego rodzaju listy są czasem bez­
czelne, czasem poczciwe. Nie brak 
również czytelników moich przedwo­
jennych książek, wypominających 
mi biskupa Kamienieckiego z „Sam- 
bry i Mozy“. Zapominają oni, że ów 
cichy biskup był człowiekiem głębo­
ko zbuntowanym przeciwko rzeczy­
wistości kościelnej i świeckiej. Zam­
knął on swój pastorał i swoje fiolety 
biskupie na klucz i pracował jako 
prosty duszpasterz wśród szarych lu­
dzi, w górniczym osiedlu polskim, w 
północnej Francji. Poszedł potem w 
roku 1914 na wojnę nie jako kape­
lan, ale jako prosty żołnierz Legii Cu 
dzoziemskiej, nie chcąc opuścić 
swych chłopców.

Biskup Kamieniecki podczas ostat­
niej wojny zginąłby w obozie kon­
centracyjnym, albo trwał w party­
zantce. Gdyby żył dzisiaj na pewno 
by odczuł głęboko jako niezasłuz ną 
krzywdę list pasterski Piusa XII ćo 
Niemców, a gdyby był w kraju dema 
goł by się niewątpliwie rozładowa­
nia la9u, zaprzestania va!k bratobój­
czych i łamałby bez litości różnych 
księży Fertaków i Łosc.row, glcryP- 
kujących zbrodnie i nadużywających 
konfesjonału.

Nie czekałby na pewno na Sądy 
świeckie, sam z własnej inicjatywy 
skazałby na najsurowsze kary klasz­
torne, różnych braci Albertynów, de­
prawujących młodzież, różnych „pe­
dagogów“ z Niepokalanowa i innych 
plamiących szaty duchowne.

cla, czytuje pańskie artykuły! Jest pan‘ 
gorszycielem maluczkich.

Dlaczego Pan nie bierze przykładu 
z Pani Eugenii Kocwa, wybitnej pi­
sarki katolickiej, przynoszącej za­
szczyt „Tygodnikowi Powszechne­
mu“?

Gorszy pan jest niż bezbożnicy, ata 
kujący Ojca Sw., jak ów ród duchów

tąd w Polsce fakty na światło dzien­
ne dopomaga pan tym samym słu­
gom Szatana w ich odwiecznej walce 
z Kościołem? Przecież takie fakty się 
przemilcza“.

Pd ojcowsku do Niemców
Ton anonimów stał się ostrzejszy 

po marcowym orędziu papieskim do 
biskupów niemieckich. „Wara od Oj 
ca Świętego — pisał ksiądz Pius Dul­
ski — filatelista. Taki kretyn jak ty 
nie rozumie, że Łaska Boża jest z Oj 
cem Sw. i każde Jego odezwanie się 
błogosławione jest w niebiesiech. Bo 
jeśli Papież przemawia po ojcowsku 
do Niemców, to tylko dlatego, by do­
brotliwością swoją poruszyć serca lu 
trów i innych kacerzy i zapędzić ich 
z powrotem do Obory Bożej.

Ta szatańska granica nad Odrą jest 
zdradziecką pokusą zmierzającą ku 
odwróceniu serc polskich od świata 
Miłości Bożej. My, katolicy, winniś­
my przyjmować w pokorze wyroki 
Opatrzności, nie buntować się prze­
ciwko Dopuszczeniu Bożemu. Wiel­
kie są grzechy niemieckie, to praw­
da, ale nie naszą jest rzeczą sądzić, 
abyśmy nie byli sądzeni. Ojciec Sw. 
na pewno lepiej wie. niż byle bałwan 
znad Wisły, co lepsze dla Polski. Le­
piej na pewno niż ty. który siedziałeś 
w Paryżu i przesiąknąłeś farmazoń- 
ską padliną“.

Albo tlcbize, albo wcale
Stryjenka Dulska nie pozostała w 

tyle:
„Panie! Nie wypada mówić z prze­

kąsem o poczynaniach Watykanu. Są 
świętości, których szargać nie wolno. 
Doszło do tego, że moja kucharka, Jul

EMIGRANCI
Angielski, Iabourzystowskl tygodnik 

„New Statesman and Nation“ w nu­
merze z dnia 22 stycznia br. (Nr 933) 
zamieścił obszerny artykuł, charakte­
ryzujący ugrupowania emigracyjnej 
masy, która rzucona losami wojny, 
wylądowała i pozostała w W. Bryta­
nii.

Autor artykułu dzieli całą emigrację 
na szereg grup, charakteryzujących 
się nie pochodzeniem lub przynależ­
nością narodową, lecz pewną wspólną 
mentalnością.

I tak, jedna z tych grup, zdaniem 
autora, to młodzi, jak ich nazywa 
awanturnicy, nie różniący się niczym 
od przedwojennych poszukiwaczy przy 
gód i fortun. Chłopcy 20-letni, którzy 
przybyli do Anglii w nadziei, że w cią­
gu lat kilku zbiórą kapitał, umożli­
wiający im dalsze eskapady za Ocean. 
Dla nich Anglia jest tylko tranzyto­
wym obozem, a nie trwałą siedzibą 
przyszłością. .

Druga z grup tego emlgrancklego po­
działu — to poszukiwacze lekkiego 
komfortowego życia, niebieskie ptaki, 
kategoria, która tak tam, jak i w in­
nych krajach stanowi podporę czar­
nych 1 szarych rynków.

I wreszcie...
„Inni, i tych zaliczyć należy prze­

ważnie do polskiego elementu — pł- 
aze dosłownie angielski publicysta — 
nie mają najmniejszej chęci bruka­
nia swych rąk pracą więcej, niż jest

to konieczne. Nie pragną osiedlić się 
w Anglii, ale słyszeli (dosyć dokład­
nie słyszeli!) że nowa Polska oczeku­
je od swych obywateli twardej pra­
cy. I to nie jest dla nich.

Dla usprawiedliwienia swej nie­
chęci powrotu, do ojczyzny opowiadać 
będą, że rosyjscy komisarze z nahaj- 
kami to ręku przebiegają ulice War 
szawy i że powrót do domu dla nich 
oznaczał by natychmiastową egze­
kucję łub Syberię. Gdy ich rozmówcy 
znający panujące w Polsce stosunki, 
śmieją się z tych nonsensów, 
(„polityczni emigranci“) czują 
obrażeni...“
Cóż można dodać jeszcze do tego 

obrazu emigracji polskiej, obrazu, wi­
dzianego oczyma Anglika i zamiesz­
czonego w tygodniku „New Statesman 
and Nation“, którego o co; jak o co, ale 
o sympatię wobec nowej Polski posą­
dzać nie można?

Cóż jeszcze dodać można? Chyba to 
tylko pod adresem władz angielskich, 
które własnoręcznie warzyły to emi- 
granckie piwo, z którego spijają dziś 
szumowiny — chyba to tylko, co zwykl 
powtarzać bohater molierowskiej ko­
medii „Mąż pognębiony".

„Sam tego chcialeś, Grzegorzu Dyn­
dało".

Erlot

Posępny blask wielkości
O fo tylko chodzi — o prostolinij­

ność, o czystość, o wielkość zrozumie 
nia idei Chrystusowej. Blask tej wiel 
kości dziwnie posępnieje w cza­
sach dzisiejszych, gdy Watykan 
grzęźnie w czysto świeckim kręgu do 
czesnej polityki i wspomina jedynie 
o rzeczach wiecznych, aby tym za­
mierzeniom doczesnych nadać więk­
szą wagę i wmusić w wiernych bez­
krytyczne ich przyjmowanie. Tolero­
wanie ludzi występnych blask ten 
przyćmiewa. Steki kłamstw i nonsen 
sów, jakie słyszymy w zgodnej orkie 
stracji chóru obrońc. kard. Mindszenty 
nie przysparzają chwały owym zelan- 
tom. Kościół ma być obrońcom prawdy, 
nie wolno mu walczyć kłamstwem, a 
morze tego kłamstwa wylano właśnie w 
sprawie węgierskiej. Napisano nawet 
w paryskiej „Epoque“, że korespon­
dent londyńskiego „Times'a“, trzeź­
wo naświetlający te rzeczy, jest ko­
munistą.

Nie myślę, żeby udało się przeko­
nać przeróżnych Dulskich. Jest je­
dnak mnóstwo rozsądnych ludzi zdol­
nych do obiektywnego podejścia do 
tego zagadnienia. Zdaniem moim 
lepszym i konsekwentniejszym kato­
likiem, szanującym naprawdę czy­
stość dogmatu, jest ten, który pod­
chodzi do tych zagadnień z miotłą 
żelazną, właśnie w myśl zasadniczych 
założeń chrześcijaństwa, aniżeli wszy 
scy oburzeni przedstawiciele rozro­
dzonej rodziny Dulskich, utopieni na 
zawsze w sztywnych kategoriach tę­
pej, mdłej bezmyślności.

Eu ,ard Ligocki i
pej,
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Manifestacyjny wiec w „Pafawagu0
z udziałem delegatów zagranicznych

Robotnicy „Pafawagu" urządzili z 
udziałem metalowców manifestacyjne 
zgromadzenie na rzecz pokoju i ŚFZZ.

Z delegatów zagranicznych pierw­
szy przemówił przedstawiciel KC Zw 
Zaw. Pracowników Przemysłu Budo­
wy Maszyn i Metalowców Radziec­
kich, Wasyli Carów.

Narody radzieckie — powiedział 
om m. in. — podobnie, jak naród 
polski i inne kraje demokracji ludo­
wej, pragną trwałego pokoju w 
świecle. Nasi wrogowie podżegają 
do wojny. My tego nie lekceważymy, 
gdyż wiemy, do jakich nikczemności 
i podłości są oni zdolni.

Musimy wzmacniać siłę gospodar­
czą naszych państw i pogłębiać jed­
ność robotników całego świata w 
walce o pokój. Musimy także wzmac 
niać SFZZ walczącą w obronie inte­
resów klasy robotniczej, postępu, 
demokracji i pokoju.
Z kolei przemawiali sekretarz gen 

Zw. Zaw. Metalowców czechosłowac­
kich — Hawelka, Minow (Bułgaria), 
Szabo (Węgry), Marin (Rumunia) oraz 
Makine (Finlandia).

Podkreślili oni, że w osiągnięciach 
załogi „Pafawagu“ widzą symbol po­
kojowej pracy i budownictwa socjali­
stycznego, że tylko połączenie wszyst­
kich sił socjalizmu i demokracji, za­
pewnić może pokój i postęp na całym 
świecie.

Na zakończenie przedstawiciel ro­
botników „Pafawagu“, Sieńko, pod? >- 
kował gościom zagranicznym za ud? t 
w manifestacji, przy czym zaapelow ł 
do robotników fińskich o włączeń e 
się do światowego obozu walki o po­
kój i demokrację i przystąpienie do 
SFZZ, zwalczanej przez socjal-demo- 
kratycznych przywódców fińskich.

Z KRAJU
(Obsługa własna).

STUDENCI MEDYCYNY | 
POMAGAJĄ CHŁOPOM

WROCŁAW. W każdą niedzielę 
wyruszają do świetlic wiejskich gru­
py studentów wydziału lekarskiego 
Un. Wrocławskiego. Grupy te prze­
prowadzają badania lekarskie.

Jubileusz Karola Frycza
na premierze
„Maskarady“ Iwaszkiewicza

Wybitny reżyser i dekorator tea­
tralny Karol Frycz, profesor Aka­
demii Sztuk Pięknych w Krakowie, 
obchodzi 40-lecie swej pracy arty­
stycznej. W roku ubiegłym Kar 1 
Frycz został jednym z laureató v 
konkursu szekspirowskiego, otrz. - 
mu„ąc nagrodę za współpracę pr?y 
warszawskiej inscenizacji „Hamleta*. 
Przed kilku tygodniami otrzymał on 
nagrodę ziemi krakowskiej im. pre­
miera R. P.

Inscenizacja sztuki Jarosława Iwasz 
kiewicza „Maskarada“, której pre­
miera odbędzie się w Krakowie w 
sobotę 5 b. m. będzie jednocześnie 
jubileuszem wielkiego artysty. „Ma­
skaradę“ opracował Karol Frycz za­
równo pod względem reżyserskim, 
jak i dekoracyjnym. On także przy­
gotował projekty kostiumów.

W okresie ostatnich dwóch miesię­
cy medycy wrocławscy przeprowa­
dzili akcję opieki zdrowotnej w 41 
gromadach Dolnego Śląska.

Ponadto członkowie koła medycy­
ny weterynaryjnej przystąpili do ak­
cji „H“, organizując we wsiach od­
czyty i pokazy o zasadach hodowli 
i żywienia bydła.Trojaczki

(z prasy).

Władce amerykańskie powo­
łał'! do Rady Kontroli Przemysłu 
Stalowego trzech hitlerowskich 
przemysłów' sów.

Kruppa, Thyssena ‘ Flicka

MORSKIE LABORATORIUM 
DOŚWIADCZALNE

GDAftSK. Powstała konieczność 
utworzenia morskiego laboratorium 
doświadczalnego dla prowadzenia ba 
dań i studiów z dziedziny budow­
nictwa morskiego i portowego. Mi­
nisterstwo Żeglugi poleciło Gdań­
skiemu Urzędowi Morskiemu prze­
znaczyć na pomieszczenie dla labo­
ratorium jedną z hal w Gdańsku.

I I ' OKAZOWY DORSZ
GDYNIA. W Zatoce Gdyńskiej ry­

bakom udało się złowić olbrzymiego 
dorsza, długości 1 i ćwierć metra, 
o wadze 21 kg. Wiek jego określa 
się na ok. 10 lat.

Dobry, odlany, mądry przyjście-
(0 „BIBLIOTEKA l PRENUMERACIE’ Cry.łtyna Bacewlczówna Świetna skrzy- 

paćzlca i kompozytorka, której III kon­
cert odegrany zostanie po raz I prze» 

Filharmonię Bałtycką.


